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się przv1azn1· 

ZSRR przekazuje .Polsce 
bezcenne dzieła §ztuki 

odebrane najeźdźcom hitlerowskim przez Armię Radzieckq 
MOSKWA (PAP). Najeźdźcy ZSRR ODBYŁA · SIĘ UROCZY-

hitlerowscy wywieźli 1Z Polski w la- STOŚC PRZEKAZANIA OBRAZóW 
taCh okiupacji wiele polskich dzieł Z GALERII WILANOWSK!IEJ 
sztuki, m. in. wspaniałe obrazy z PRZEZ PRZEDSTAWICIELI KO­
Galerii w Wilamowie. Po rozgromie- MITETU DO SPRAW SZTUKI 
niu III Rzesrz;y Pl'!Zez bohaterską Ar- PRZY RADZIE MINISTRÓW ZSRR 
mię Radziecką d'lii.eła te odnalezione DELEGAC.JI POLSKIE.J NA CZE· 
zostały przez radzieckie wojska. LE z WICEMINISTREM SZKOL­
Dzieła te znajdowały się w stanie NICTWA WYŻSZEGO - EUGENIĄ 
całkowitego 1ZJarriedbania. Zostały o- KRASSOWSKĄ. 

ne jednak z ogromną pieczołowito- Na uroczystość tę przybyli rze stro 
ścią odrestaurowane przez wybit- ny radzieckiej: wiceprzewodnicząca 
nych radzieckich malarzy i znawców Komitetu do Spraw &z.tuki przy Ra 
sztuki pod kierownictwem wybitne- dzie !Ministrów ZSRR - Arapowa. 
go historyka sztuki, ozłonka Akade- kierownik Wydziału Sztuk Plastycz 
mil Nauk ZSRR - Grabaria. nych pray Komitecie do Spraw Sztu 

Po usta.leniu, iź obrazy te pocho- kl - Sysojew, prezydent Akademii 
dzą z Galerii Wilanowskiej, władze Sztuk Pięknych ZSRR, wybitny ma 
radlZieckie powzięły niezwłocznie de lam - A. Gierasimow, wiceprezy­
cyzję przekazania tych dziel ~eh pra dent Akademii - Fedorowski, kie­
wowitemu właścicielowi - na.rodo- ro~ik Wydziału Protokóla1:nego 

" wi polskiemu. Radzieckiego MSZ - Kułażenkow 

~ilnikow, dyrektor Galerii Tretia­
kowskiej - Zamaszkin, znakomtci 
malarrze radzieccy, larureact Nagród 
Sllalin9wskich - Joganson, Nałba­
dian, Konczałowski, S. Gierasimow, 
członek - korespondent Akademii 
Sztuk Pięknych ZSRR - Kacman, 
jeden' z najstarszych malarzy rosyj­
skich - Ba.kszejew i inni. 

Ze strony polskiej na uroczystość 
przybyli: ambasador R'P w iMoskwie 
- Kazimierz Jasiński oraiz C7.lonko­
wie ambasady, członkowie przyby­
łej z Polski delegacji: wiceminister 
Krassowska, prerz..es Zwliązku Arty­
stów Plas.tyków - J. Krajewski, dy 
rektor Departamentu Twórczości Ar 
tystyc.·znej Ministerstwa Kultury i 
Slltuki - J. Włlczelc, artysta - ma­
la<rz Włod.aimierz Zakrzewski. 

za pieczołowitą opiekę nad nimi i 
wspa.nia.łe odrestaurowanie obrazów. 
Szlachetną politykę Zw.iązku Ra­

dzieckiego zwrMa.Ją.cego na.rodowi 
polskiemu jego dzieła sztuki, mów­
czyni przeciwstawiła. haniebnej prak 
tyce imperialistów anglq - amery­
kańskich, a w szczególności rządu 
Kan,!ldY, który dotąd odmawia. Pol­
sce zwrotu arrasów wawelskich. 

Po przemówieniach odbyło sję !POd 
pisanie aktu. mocą którego POL­
SCE PRZEKA~~NYCH ZOSTAŁO 
65 WSPANIAŁYCH OBRAZOW, W 
TYM PORTRETY, PEJZAżE, GO­
BEI11NY ITD. 
Komłtet do Spraw Sztuki ZSRR 

ora'Z Prerzydium Akademii Sztuk 
Pięknych wydały następnie przyję­
cie na cześć delegacji polskiej. Przy 
jęcie upłynęło w niezwykle serdecz 
nej atmosferze. 

Dnia. 27 stycznia 1951 roku we Frankfurcie nad Odrą został podi;>l­
sany historyczny akt o wykonaniu wytyczenia. państwowej granicy mię 
dzy Polską a Niemcami. ' 

Na zdjęciu: przewodniczący delegacji polskiej, kierownik Minister• 
stwa Spraw Zagranicznych, dr. Stanisłaiw Skr.i:eszewski i minister Spraw 
ZagraniczQych NRD. Georg Dertinger. 

Powoła n ie stałych ordynariuszy diecezii 
na Ziemiach Odzyslianych 

WARSZAWA (PAP) - W.myśl 

decyzji Rządu RP o likwidaioji tym 
cza.sowości administracji kościelnej 
na. Ziemiach Zachodnich administra 
tor.zy a,postolscy, którzy symbolizo­
wali na.rzuconą p11zez Watykan tym­
czasowość teJ administracji, opuścili 
tereny Ziem Zachodnich, 

W związku z tym, na ordynariu­
szy diecezjalnych wybra-ni zostali 
w myśl odnośnych przepisów kano­
nicznych wikariusze kapitulni. 

Wikariuszem kapitulnym archidie 
cezji wrocławskiej wybrany rwstał 
arch'itPre:zbiter ks:iądz Kazimierz I.Al 
gosz, wikariuszem kapitulnym die­
cezji opolskiej, wybrany oostał ks. 
dtiekan Emil Kobierzychl, wikariu 
szem kapitulnym diecezji gorzow­
skiej wybrany został ks. dziekan 
Tadeusz Zaluc0kowsk!i, w.ikariu­
Sllem kap;irt;ulnym diecezji gdański~ 
wybrany u.osltiał ctlornek: rady diece­
zjalnej Iks. Jan Cymanowski, twlika-

riuszem kapitulnym diecezji war­
mińskiej w OlSllltynie wybrany zo­
stał notairiusiz ku.rti biskupiea ks. 
Wojciech Zimk. · .{ 

Położenie kresu stanowi tymcza­
sowości administra•cdi koś()ielnej na 
Ziemia.eh Zachodnfoh powitane zo­
stało z radością przez ogół ducho­
wieństwa i wdem;ących i spotkało 
się z uwa.niem najszerszej patrioty­
cznej opinii publłcznej, która dotie'­
niła w pełni doniosłą wymowę tego 
faktu. 

Wikariusze kapitulni przystępują 
do mianowania stałych probosz­
czów w parafiach na Ziemiach Za­
chodnich, aby w ten sposób na 
wszystkich szczeblach władz kościel 
nych w ·pełni zniesiona. została tym­
C2asowość i zado!kumentowana rów­
nież na tym odcinku nierozerwa.lna 
ląc.zn.ość Ziem Zachodnich z całością 
Rz~czypospolitej. 

W Z-vviĄZKU Z TYM W MOS- i jego zas;f;ępca - Buszujew, zastęp­
K~ W GMACHU PREZYDIUM I ca kierownika IV Wydziału Euro­
AKAUEMII SZTUK PIĘKNYCH pejskiego Radzieckiego MSZ - Kra 

Załoga Zakładów im„ A;zena 

Wiceprzewodnicząca Komitetu do 
Spraw Sztuki przy Radzie Mini ­
strów ZSRR - W. Arapowa, stwieJ: 
dz.iła m. in„ że przekazanie dzieł 
sztuki, wywiezionych przez faszy­
stowskich zbirów z Ga;lerii Wilanow 
skiej, narodowi polskiemu w myśl 

decyzji rządu radzieckiego jest no­
wym wyrazem zacicśniają~ej się 
przyjaźni polsko - radzieckiej. 

Zbuduiemy nową. socialistyczną wieś polską 
inicjuie międzyzakładowe ~spółzawodnictwo 

w przemyśle jedwobniczo-golanteryjnym 

Mówczyni wyraziła głęboką ra­
dość, jaką sprawiają wszystkim lu­
d~i01n i'adz'ieckim sukcesy narodu 

IJczestnicy krajowej narady-aktywu wiejskiego ZMP 

ślą pozdrowienia Prezydentowi Bierutowi 

Na apel załogi Zakładów Pxzemy­
słu Bawełnianego im. Armii Ludo· 
wej odpowiadają robotnicy wszyst­
kie}\ gałęzi przemysłu włókienni­
czego. Ostatnio został on podjęty 
przeŹ r<>bo-tmików Fabryki Pluszu i 
Dywanów im. Ajzena. Na. zebraniu, 
odbytym w tych 'zakładach, postano 
wiono wystosować wezwanie do 
wszysbkich załóg zakładów przemy­
słu jedwabniczo·galanteryjnego. 

„ 1V ubiegłym roku - czytamy w 

tym wezwaniu - zakłady nasze wy 
konały przedterminowo plan pań­
stwowy- we .wszystkich działach pro­
rlukcjL Sukces t.en zobuwiąz11je ndS 

do dalszych. jeszcze skutecznieji-!zych 
wys'iłków w drugim roku PJanu 6-
letniego. świadom.i tych zadań wzy­
wamy załogi wszystkich zakładów 
przemysłu jedwabniczo - galanteryj­
nego do udziału w socjalistycznym 
współzawodnictwie o tytuł przodu­
jącego zakładu". 

polskiego, budującego nowe życie, WARSZAW A (PAP) - W drugim 
nową kulturę, kładącego fundamen- dniu krajowej narady aktywu wiej­
ty pod gmach socjalizmu, waolczące- skiego ZMP, która toczyła się w 
go WT.a'Z z narodem i-adzieckim i ca- obecności ministra Rolnictwa i R. R. 
łym ob<J?em pMtępn o pQkóJ. ,- Pąb, l{Dcfoła. sekretarza KC 

W · odpowiedzi. wiceminister Kra$- PZPR - tow. Zarnbrowskiego kie­
sowska w imieniu Rząclu RP i spo- rownika Wydziału Rolnego KC PZPR 
łeczeństwa polskiego wYraziła naj- - tow. Pszczółkowskiego - .nad wy 
serdeczniejsze podziękowanie rządo- głoszonym 1·efe1·atem sekretarza Za­
wi rad?zieckiemu, w szczególności Ko rządu Głównego ZMP, wywiązała się 
mitetowl do Spraw Sztuki przy Ra- dyskusja, w której zabierało głos po 
dzie Ministrów ZSRR za przekaza- nad 40 młodzieżowych aktywistów 
nie cennych polskich dzieł sztukri, wiejskich. 

Po zniesieniu. tymczasowości w administracji kościelnej na Ziemiach Zachodnich 

Masy pra·cują·ce manii estu.ią 
111dzięczno§ć i uznanie dla Rządu 

Doniosła decyzja Rządu RP, znoszą 
ca tymczasowość administracji 1.ościelnej 
na 7.iernhµ:h Zachodnich - spotkała się 

::: gorącym przyjęcięm całego społeczeń­
stwa. Na · licznych zebraniach masy pm 
cujące Łod=i manifesuijq swoją icd:ięcz 
ność i umanie dla Rząd" za spel11i11nie 
u:oli narodu, za dolwrwnie aktu, który 
utrrvala pokój. 

W ZPB IM. DZIERŻYŃSKIEGO 

Salę teatralną w ZPiB im. Dzier­
żyńskiego wyiPCłniła liczrue oołoga 
fabryczna, kltóra w dniu 29 b. m. ze 
brała się tutaj na masówce. Do ze­
branych przemówił prrzewodni~cy 
Zarządu Głównego Związku Z.awo­
dowe.go Włókniamy, tow. Z. Krr'zy­
wański. 

Po •scharakteryizowaniJU obłęd­
nych przygotowań wojennych ze 
strony imperialistów oraz ich oocie­
kłych prób rzdławlenia ruchu w o­
bronie pokQ.iu, az:ego przykładem 
mogą być ostatnie zarządrz.enia 
Plevena, rzakazujące d~ałalności na 
tere.ruie Francji SFZZ, SmMD i 
l\IIDFK1 referent podkreślił iz naci­
skiem rzmiaczerrie likwidacji stanu 
tymczasowości w admi.n:istracji ko­
ścielnej na Ziemiach Zachodnich. 
-. Utrzymywanie tymczasowości na 
nasżyoh 21.emiach - Óświadczył tow. 
Krzywański - miało poo.trzy. 
mywać politykę rewizjonistyczną 

odwetowców spod znaku Adenaue­
ra, miało być pomocą ze strony Wa 
tykanu w nagonce antypolskiej, pro 
wadzonej Pl'2ez zachodnio - niemiec 
kiicb szowinistów. Zlikwidowanie 
stanu tymczasowości administracji 
kościelnej Ziem Zachodnich jest po­
ważnym ciosem godzącym w impe­
rialistów ii podżegaczy wojennych, 

W . licznych wypowiedzi-ach, które' 
składali następrrie robotnicy Z:Ę>B 
im. Dl'!i.erżyńskiego Ol'a/Z ZlP.B im. 
Roży Luksemburg, dawali oni wy­
raz całkowitej solidarności. rz decy­
~ją Rrlądll Polskiego. 

W ZPW IM. BARLICKIBGO 

Krótki sygnał fabryczny ozna•Jmia I 
zakończen:i.e pracy i)l.'Tlez załogę 

pierwszej rzrnfany w ZPW im. Bar-I 
lickiego. Robotnicy i robotnice wy­
chodzą pospies'lllie rz sal produkcyj­
nych. Wszyscy udają się do świetli­
cy rzakładowej. Po Ujpływle paru mi 
nut ogromna sala śwletłicy jest za­
jęta do ostatniego miejsca. 
Głos zabiera tow. Zagozda, który 

omawia znaazenie podpisania aktu 
o wykonaniu wy.tyczenia państwo:.. 
wej granicy między Polską a Niem­
cami oraz oświadczenie Rządu, tllilO­
szące tymczasowość administracji 
kościelne~ na Ziemiach Zachodnich. 

Praemówienie tow. Zagozdy kil­
kakrotnie przerywa•ją gromkie okrzy 
ki: „Niech iYje 1>0kój!" „Granica 
na Odrze i Nysie to granica. poko­
ju!" Z setek ust padają słowa pro­
testu i pogardy: „Precz z podżega­
czami wojennymi!" 

Na ~kończenie podniosłej mani­
festacji prządka Scibiór odczytuje 
w irrrieniu załogi rezolucję, w której 
między innymi czytamy: 

„My, młoga ZPW im. Barlickie­
go, aby dać wyraz swej solida.mości 
z uchwałami Rządu RP, zobowiązu­
jemy Silę pracować jeszcze lepie-j i 
wydajniej, aby swą pracą W}'Wal­
czyć trwały pok'c)j i przyspieszyć 

zbudowanie zrębów socjalizmu w 
Polsce". 

W ZPDz. IM. E. PLATER 

Również robotnice proodujących 
Zakładów im. E. Plater w dniu 29 
stycznia 1951 r. na masówce w rz.wią 
zku rze rzbliżającym się K·rajowym 
Kongresem Ligi Kobiet jaK: i Mię­
dzynarodowym Dniem Kobiet, potę­
piadąc z głębokim oburzeniem 1Pro­
wokacyijne wystąipienia barbat'!lyń­
ców amerykańskich - podżegaczy 
wojennych - i ich zbrodnicrzą na­
paść na K'Oreę - w uchwalonej je­
dnomyślrrie wśród bumy oklasków 
rezolucji, oświadazają między inny­
mi co nast~puje: 

„Prołestuiemy prrr.eciwko sta­
nowisku reakcyjnej ozę.5ci kleru 
pob.Jriego, który nie st.arat się zll­
kwk!owae stanu tymczasowości 

w administracji kościelnej na 
Ziemia.eh zaehodnich, wYkOrzy­
stując to w celu szerzenia anty­
polskiej propagandy. 

Solidaryzujemy się ze słusz-

nym, stanowiskiem R'ządu nasze­
go .w sprawie zlikwidowania sta­
nu tymczasowości w administra­
cji kOścielnej na Ziemiach Za­
chodnich", 

Wypowiedzi księży lód zkich 
Do redakcji pism w, całej Polsce na 

pływają wypowiedzi w sprawie likwi 
dacji tymczasowości w administracji 
kościelnej na Ziemiach Zachodnich. 

Wypowiedzi te dają wyraz radosci, 
że i w tej dziedzinie został wreszcie 
przypieczętowany nierozerwalny zwią 
zek Ziem Zachodnich z Macierzą, że 
została usunięta sytuacja, której dwu 
znacznÓść dostarczała żeru wrogom 
Polski i pokoju. 

* * * 
Ks, MARCIN SOKóL z klasztoru 

00. Bernardynów w Łodzi pisze 
nam: 

„Zawsze byłem zdania, że stan tym 

czasowości w administracji kościel­
nej na Ziemiach Zachodnich powinien 
ustać. Ludność tych ziem jest prze­
cież polslca. i katolicka, toteż nie wi­
dzę powodów, by istnieli tam tym­
czasowi administratorzy kościelni, 
zwłaszcza, :i:e na arenie międzynaro­
dowej sprawa przynależności Ziem 

!zachodnich do Polski została również 
załatwiona pomyślnie na korzyść 
Polski. Ustanowienie zaś stałej ad­
ministracji kościelnej na tych tere­
nach odbiera wrogom Polski - re­
wizjonistom z Niemiec Zachodnich -
z rąk argumenty do przekonywania 
opinii światowej o niemieckości tych 
'starych, piastowskich ziem polskich. 
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Ks. ANDRYSIAK, ppłk., proboszcz jej jest sianie sugestii o tymczasowej 
parafii św. Ducha w Łodzi, oświad- przynłlleżności Ziem Zachodnich do 
cza w liście, zamieszczonym w „Dzien Polski. 
niku Łódzkim": My1 księża, rozumiemyj że w inte-

„Sprawa administracji kościelnej na resie naszego Państwa Ludowego le­
Ziemiach Zachodnich posiada istotne ży niezwłoczne ustanowienie stałych 
znaczenie polityczne. Zdajemy sobie biskupów ordynariuszów polskich na 
sprawę z tego, że przedłużająca się Ziemiach Zachodnich, oraz wprowa· 

dzenie stałych proboszczów w para­
tymczasowość tej administracji była fiach, gdyż granica na Odrze i Nysie 
atutem wygrywanym przez elementy jest już definitywnie ustalona. 
rewizjonislyczne państw zachodnio- Dlatego też z radością witamy o­
europejskich. Taka polityka jest in-, świadczenie R:i:ądu, które kładzie 
spirowana prze..; koła rządzące mo- wreszcie kres ,1tymczasowości" na 
carstw imperialistycznych, a celem naszych Ziemiach Odzyskanych", 

W czasie dyskusji przemawiał se- ' haniebnym dekrecie rz11du francuskie 
kretarz KC PZPR - Roman Zam- go, zakazufocym działalności na tere 
browski. nie Francji światowej Federacji 

W czasie narady pl'Zemawiał rów- Związków Zawodowych, światowej 
nież minister Rolnictwa i R. R. - Demokr::t.yC'znej Federacji Kobiet -o­
Dąb-Kocioł, serdecznie ,V]tany przez faz ~wiiifowej · l<'eclerat..ii 'Młodzieży 
zebranycl1. Demokratycznej. 

Podsumowania dyskusji dokonał '[ -- Jesteśmy z Wami, koled;i;y fran 
przewodniczący Zarządu Głównego cuscJ ! Głośniej, niż wojenne ujada­
ZMP - Matwin, oklaskiwany gorą· I nie p-0dżegaczy, p~-yną słowa nasze­
co przez młodzieżowych aktywistó\v go 11spólnego J1ymnu - hymnu 
wiejskich. ., śf<'.i\1D, którego nie zagłuszą żadne 
Wśród wielkiego entuzjazmu ucze-

1 

dekrety, żadne zakazy: 
stnicy narady uchwalili treść listu „Naprzód młodzieży świata, 
do Prezydenta R. P. - Bolesława Na!. braterski polączył dziś marsz. 
Bieruta. nroźne przeminą lata, 

Tekst wysłanego listu brzmi: Hej, kto młody, pójdź z nami 
„KOCHANY TOWARZYSZU [i walcz!" 

PREZYDENCIE! Zebrani w War-
. szaw'ie n~ krajowej naradzie akty Wspólnie walcźymy. Nasza walil:a 
wu wiejskiego ZMP, my, przed- i praca służą Waszej walce i pracy, 
stawiciele milionów młodzieży wiej bijemy się o jedną sprawę, o pokój 
skiej, ślemy Ci, Drogi nasz Na- i sz<:zęście ludów. W walce tej prze 
uczycielu, nasze najgorętsze po- wodzi niezłomny Z1viązek Radzieeki, 
zdrowien'ia. na czele tej walki stoi wielki obroń-

Przyrzekamy Ci, Towarzyszu ca pokoju - Józef Stalin. 
Prezydencie, że przez naszą ofiar- Walkę naszą wygramy! 
ną pracę, przez nasz nieprzejedJlla­
ny stosunek do braków i niedociąg 
nięć. przez nieustanne podnosze­
nie poziomu naszej wiedzy polity­
cznej i zawod<>wej, wzmagać bę­
dziemy nasze wysiłki w walce o 
nową, socjalistyczną wieś polską, 

wieś twórczej i radosnej pracy. 
Cel ten osiągniemy, pokonując 

wszystkie trudności, łamiąc zacię­
ty opó.r w:roga klasowego - byłe­
go obszarnika, kułaka, reakcyjnej 
części księży, kierowanej przez 
amerykańskich bankierów, przy 
błogosławieństwie zaprzedanego im 
Watykanu. 
Zwyciężać w tej walce uezy ·nas 

Polska Zjednoczona Partia Robot­
nicza, uczą doświadczenia naszych 
braci - komsomolców, wychowa.n 
ków wielkiej partii bolszewickiej, 
uczysz nas Ty, Towarzy"szu Prezy-

Wysokie odznaczenia 
dla Erenburea, Wiszniews~ieeo 

MOSKWA (PAP). - Za wybitne za 
sługi w dziedzinie literatury pięknej 
i w związku z 60 rocznicą urodzin 
pisarza ILII ERENBURGA Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR odzna­
czyło go Orderem , Czerwonego Sztan 
daru Pracy. 

.• * • 
Za wybitne zasługi w dziedzinie li­

teratury pięknej oraz w związku z 
SO-leciem urodzin, znakomity pisarz 
radziecki - WSIEWOł.OD WISZ­
NIEWSKI odznaczony został Orde­
rem Czerwonego Sztandaru Pracy. 

dencie. w lk• uzęROJENI TĄ NAUKĄ - a 1 ofensywne 
Korei 

ZWYCIJ;'.:żYMY! 
ZBl!JDl!JJEMY NOWĄ, secJA-

1!.ISTYiCZNĄ WIEś P0LSKĄ! 
w 

* * * PiEKlJN (PAJP). - Dowództwo na-
N.a zakończenie . obrad uchwalona czelne koreańskiej a~'lni.i ludowe.j w 

została rezolucja, w, !której czytamy komunikacie poniedaiałkowym ' po­
m.. in.: · dało,'' że na. wszysik-ich odcinkach 

„My, uczestnicy krajowej narady .frontu jednostki armii ludowej wraz 
aktywu wiejskiego ZMP obradującej I z ochotnikami ' chińskimi w dalszym 
w Warszawie dnia 27 stycznia br„ z . ciągu zadawały ciosy nieprzyjacielo 
oburzeniem przyjęliśmy wiadomość o wi. · · · I 

„ Wracaj czym pr~dzej do u_g: 

Manił ęstaci~ protes~acvi."e w Kanad.zie ': 
przeciw niepożądane i: wi.źycie · E1s,~1howera 
OT·TAWA• (P~P), - · W dniu 26 

stycznia do Ottawy przybył gen. 
Eisenhower. Mimo zmobilizowania 
przez włlłdze znacznych oddziałów 
policji kanadyjskiej, przed gmachem 
ambasady ame11ykańskiej i przed ho­
telem, gdzie zatrzymał się g~n. Eisen 
hower, odbyły się manifestacje pro· 
testacyjne. Manifestanci wznosili o-

krzyki: , „Eisenliower wynoś -się . do 
siebie! Precz. z przymuso;wą ' sł'1ŻJ>ą 
wojsko.wą w Kanadzie! Wycofać od­
działy kanadyjskie z Koreil". 

Na murach wielu domów w Otta­
wie w;idniały napis~: , „Eisenhower śzu 
ka u nas mięsa arml!łniego. Ni~h 
wraca c.zym pl'ędzej do Stanów Zje-
duoQ:onychl", , . 
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o ~z~;żn1i ;;~;;v ~i~~;s;;,~ątitu~:;ią Rośnie fala straików. i protestOw we Francji 
W~R_~AWA - (PAP) .- z .okazj~ ~rugiej ro~znicy podpi$0:1lia. trakt.atu ludność domaga się uchylenia faszystows"1"eno dekretu rzą~u Plevena 

• przyJOQU, W$półpracy J wza1emne1 pomocy między Rzeczp<>$politq Polską !\. 6 Ił 
i Lwiowq RepubUkq Rumun.ii 1Ul$!ąpila wymiana niżej podanych depe.!z: PARYŻ (PAP). - Decyzja rządu · Związki Zawodowe Metalowców NE, SF.J:NE et OISE i SEINE et 

PREZES RAD ,,.. Plevena., zakazująca działalności we LYONU wystosowały do ministra MARNE. 
Y MINISTRuW Francji SFZZ, Międzynarodowej De Spraw Wewnętrrznych telegram pro Wiceprzewodniczący Sw!1:1itowej Fe 

IWJEOzyp()SPOLlTł]:J POLSKIEJ mokratycznej Fe(Jeracjt Kobiet i testacyjny w imieniu 15 tysięcy deraicji Zwią7.ków Zawodowych 
JOZEF CYRANKIEWIOZ SwtatoweJ Federacji Młodzie'iy De- swych członków. Komitet Wyko- Lombardo Toledano - wystosował 

WARSZAWA. mokratyC1Znej, wywołała falę obu- nawC!'lY Związków Zawodowych telegram protestacyjny na ręce am-
Z olt110jl druiriej rocznicy podpisania traktatu 

0 
przyjaźni. współ- rienia we f'ranoji i na. całym świe- CGT w fabryce RENAULT uchwa- basadora Francji w Meksyku oraz 

pracy i w.iajemned pomocy między R7.eczpospolitą Polską a Ludową cie. llł rezolucję protestacyjną, w której sekretarza generalnego ONZ 
Rel>ubllką Rumunii pozw&lam sobie w imieniu narodu rumuńskiego Delegacje organizacji robotniC!'lych apeluje do wszystkich pracujących Trygve L1e. 
nądu i moim włunym zło.żyć gor.ące i nczere życzenia. ' i demokratycznych składają protc- o zmuszenie rządu do cofnięcia de- 'Protesty nadeszły od studentów 

Natchnione wsP,!tniałym przykładem narodów ra.dzteck1cb których sty w prezydium Rady Ministrów i kretu. Podobnej treści rerolucje ze- czechosłowackich, rumuńskich związ 
'Wielkie osląimęcta ' olbrzymie dołwiad~nla są boptym' żródłem w Ministerstwie Spraw Wewnętrz- stały uchwalone przez ciałogi fabryk ków zawodowych i wtoskiej konfe-
na.uk, narod.Y nasze ur_zecz.ywistnUy w ciągu tych dwóch lat. pr.ty stałej nych. w całej Francji uchwalane włókienniczych qepartamentu SEI· I deracjJ pracy. 
pomocy Zw~ą-i~u Ra.d'l!eck1eco. nowe i ważne osiągnięcia. na drodze są rezolucje protestacyjne. 
budowy .soo~3:1iz'!1"· Dziś. kiedy obóz walki o pokój, w której nczestni- Górnicy w MONCEAU - LES -
ozą sc.tk} nuhono~ ludzi ze wszystkich krańców świata., rośnie z dnia MINES postanowili odbyć we wto-
na dzien, wykazu3ą.c, że aUy pokoju przewyższaJą zbrodnicze i krwa.- rek strajk protestacyjny. Robotnicy 
we siły imJ?e~ializmu, narod;y_ nasze zdecydowane są kontynuowar budowlani w LE BOURGET straj'-
z wytrwałosc1ą walkę o pokoJ, której przewodzi zwycięski Zwią.iek kowali przez pół godziny. •Delegacja 
Jładzieeki i Wielki Stalin. robotników powitała na lotnisku w 

PREZES 

Prezes Ra.dy Ministrów LE BOUR(XET FRACHONA, LE 
Ludowej Republiki Rumunii LEAPA i SAILLANTA. 

RADY MINISTRÓW 
dr PETRU GROZA 

LUDOWEJ lłEPUBUKI RUMUNII 
DR PETRU GROZA 

BUKARESZT. 

Związkowcy polscy włączają się 
do potężnej akcji protestacyjne§ 
WARSZAW A (PAP) - Zarządy 

Główne Związków Zawodowych po· 
dejmują w imieniu setek tysięcy 
swoich członków uchwały ostro pięt­
nujące decyzje rządu francuskiego, 
zakazujące działalności na terenie 
Francji międzynarodpwych organiz;a­
c.ii zrzeS'Zajqcych setki milionów lu· 
dzi: światowej Federacji Związków 

Zawodowych, Międzynarodowej De­
mokratycznej Federacji Kobiet i 
światowej Federacji Młodzieży De­
mokl'atycznej. Uchwały takie podję-

ły w dniu 29 bm. Zarz~dy Główne 
Związków Zawodowych: Metalowców, 
Nauczycielstwa Polskiego or!LZ Pra· 
cowników Poczt i Telekomunikacji. 

Nr a4 

Narada kierowników 
ekip łączności 

ntlasta ze PJslą 
W dniu 29 bm. odbyła się w Ło 

dzi narada kierl)wników ekip łączno 
ści miasta ze wsią, poświęcona o­
mówieniu uchwały Biura· Polityczne 
go KC PZPR, o zadaniach Partii 
w dziedzinie rozwoju spółdzielczo­
ści produkcyjnej i wzmożenia pelity 
cznego, gospodarczego, organizacyj­
nego oddziaływania POM-ów. Na 
naradę przybył II sekretarz KW 
PZPR tow. Tatarkówna, kierownik 
Wydziału Rolnego, tow. Kuras oraz 
'zastępca kierownika Wydziału Or&a­
nizacyjnego KW PZPR. 

Referat na temat „Osiągnięcia 1 
braki spółdzielń produkcyjnych na -
śzego województwa" wygłosił tow. 
Dobrodziej. Statut nowego typu spół 
dzielni omówił kierownik Wydziału 
Rolnego, tow. Kuras. 

Po referatach wywiązała się oży 
wiana dyskusja, w której udział 

wzięło wielu kierowników ekip. 
Dyskusję podsumowała II sekre­

tarz KW PZPR, tow. Tatarkówna. 

Dziękuję Panu na..J;serdoozirlej w imieniu Rządu Polskiego i włas­
nym za przysłane źy~nia :i okMl.Ji n rocznicy podpisania traktatu 
o przyja_źnl, współpracy i wzajemnej pomocy między Ludową Republl· 
ką Rumunii i Rzeczpospolitą Polską. 

Trwały sojusz naszych narodów, oparty na wsl)ólnym dążeniu do 
llOQjalłzmu i wspólnej walce o pokój, prowac120nej przez światowy obóz 
pokoju i postłfPU pod przewodnictwem potę-iinego Związku Radziedde­
•o 1 Wielkiego Sta.lina, jest jedną z poważnych zapór, o którą rozbija­
ją. •łę za.pędy lmperiallstycznych p()dżeg-a~zy woJennych. 

Delegacje studentów i młodych ro 
botnlków z fabryki Renault w Mon 
trouge .i Sur~nes udały się do pre­
zydium Rady Ministrów. Delegacje 
Związku Młodzieży Francuskiej z 
niektórych dzielnic PARYŻA i pod­
miejskich protestowały w Minister­
stwie Spraw Wewnęt.mnych. Dele­
gacja Związku Kobiet Francuskich 
udała s-ię do prezydium Rady Mini­
strów domagajl\C się odwołania de­
kretu o zaka2ie działalności Między 
na!l'odowej Demokratycznej Federa­
cji Kobiet. 

Ponury obraz ~wyzysku ·i pon·ż~nia 
W imieniu Rządu Polskiego i własnym życzę Rzą.dowt Ludowej 

Republiki Rumu'1ii, Panu osobiście t całemu narodowi rumuńskiemu 
dalszych, wspaniałych osiągnięć w realizowaniu socjalizmu i w walce 

Liczne rezolucje protestacyjne zo-

przedstawiojq sqdowi robotnicy z majQtków · byłych obszarników 
5 itzfeti fur ce su przeciwko grupie sabotażystów z PN Z 

stały uchwalone w PARYŻU i rnlej . WARSZAWA (PAP) . - Dnia 

I scowości'ach . podmiejsl~ich, jak: AR- 29 bm. w 5 dniu rozprawy przeciwko 
GENTEUJL, VERSAILLES. VI- grupie b. obszarników, odpowiadają. 
BOFLA 1' i innych. cych za sabotaż gospodarczy w PNZ 

------------------------------------------------ oraz za szpiegostwo na rzecz obcego 

o trwały pokój. • 
JOZEF CYRANKIEWICZ 

Szybkie osiągnięcie porozumienia między NR O T rizon ią 
wywiadu, Sąd w dalszym ciągu 
przesłuchiwał świadków. Robotnicy 
rolni, którzy przed wojną pracowali 
w majątkach oskarżonych, odmalowa 
li ponury obraz wyzysku i poniże­
nia, jakie spotykały ich ;e strony os­
karżonycn - obszarni\t:ów. 

leży w interesie całego narodu niemieckiego 
Pisnao berliń.!Shlej 

. BERLIN (PAP). - Jak donosi 

orqanizat:li !iED oo Stl6D 
świadkowie Wawrzyniec Hanczew 

jemy Wam w interesie ludu pracują- i;ki, Andrzej Ciechanowski. Jan No­
cego rozpoczęc'ie wspólnych rozmów, waczyk, Józef Maciejewski i inni, 
aby ułatwić osiągnięcie porozumie· byli przed wojną robotnikami w ma 
oia między wschodnią i źachodnią jątku osk. Maringe'a - Lenartowo. 
częścią Niemiec i zapewnić pokój", Zeznali oni, że Maringe, wymagając 

od robotników rolnych wyczerpującej 
prllcy od świtu do nocy; zalegał je­
dnocześnie zawsze z wypłatami, mi­
mo, iż zarobki robotników były nie­
zwykle niskie. Służba folwarczna 
miała dostawać ok. 10 zł miesięcz· 
nie oraz niewielkie deputaty żywno­
ści. Maringe wypłacał jednak najwy­
żej po kilka złotych miesięcznie. 

świadek Szczepan śli wczyńskl ze­
znał, że osk. Maringe, ze względu 
na starszy wiek świadka ?lmniejszył 
mu ordynari~ o połowę, mimo, iż 
jednocześnie zalegał świadkowi z 
wypłatami za dłuższy okres na sumę 
:JOO zł. „Jak mi ojciec odumarł -
mówi dalej świadek śliwczyński -
poszedłem do Maringe'a prosić go o 

„Neues Deutschland" kierownictwo 
berlińskiej organizacji Niemieckie) 
Socjalistycznej Partii Jedności wy· 
stosowało do władz naczelnych ber· 
lińskiej organizacji partii socjalde­
mokratycznej pismo, w którym pro­
ponuje berlińskim socjaldemokratom 
„odbycie rozmów z przedstawicielami 
kierownictwa SED w sprawie wspól­
nego przeciwstawienia się atakom na 
stopę życiową ludności pracującej o­
raz omówienia kroków, maiących na 
celu przeszkodzenie remilitaryzacji". 

sza, wzmaga si~ terror ·i prześlado· 
wanie działaczy postępowych. Na­
rzucona Niemcom Zachodnim polity· 
ka agresywnego imperializmu amery· 
kań:;kiego musi w wyniku końcowym 
doprowad!lić do wojn;v- domowej w 
Niemczech, która przyniesie śmierć i 
za!!ładę całemu narodowi niemieckie· 
mu. Pismo cytuje oświadczenie se­
natora Tafta, że planowana przez 
Amerykanów wojna ma ' spustoszyć 
Niemcy tak samo, jak w chwili 
obe9nej imperialiści amerykańscy pu· 
stoszą Koreę. Pnemówienie Ade· 
nauera na zjeździe CDU w Bielefeld 
oraz je1to spotkanie z Eisenhowerem 
w obecno,ci h. iienerałów hitlerow· 
skich - podkreślają autorzy pisma -
dowodzi',, że Adenauer chce pójść tą 
właśnie zitubną drogą. Nie wolno do 
tego dopuścić . Premier Grotewohl w 
liście do Adenauera ja~no oświad­
czył, że wszystkie sporne problemy 
między Niemcami mogą być rozwią­
zane. Jest to tym bardziej możliwe, 
te premier Grotewohl nie wysunął 
żadnych warunków. 

Międzynarodowy prowokator- Ales·z Bebler 
Pismo stwierdza, te w wynikli 

wzmożonej remilitaryzacji sytuacja 
materialna ludności Niemiec Zacho­
dnich w tej liczbie również ludności 
Berlina Zachodniego stale się pogar· 

Prowodyrzy kliki belgradzkiej wy- cy okupują Jugosławię. \Y/ kraju 
soko cenią zdolności Alesza Beblera, rozwija się ruch narodowo-wyzwoleń 
który reprezentuje obecnie rząd ti- czy. I oto w okresie, kiedy cała 
towski w Radzie Bezpieczeństwa. Europa znajduje się w rękach hitle 

Przed wojną prowokacyjna i szpie· rawskich ciemiężców, Bebler „ucie­
gowska działalność Beblera w szere- ka" z obozu koitcentraeylbego we 
gach ruchu komunistycznego i ro· Francji i „incognito" przedostaje się 
botniczego wykraczała daleko poza do jugosłowiańskiej Słowenii. · Ta· 
granice Jugosławii. Ten szpicel kró- jemnica „cudownej ucieczki" pogrze• 
lewskiej policji politycznej pozosta· bana została w 2estapowskich archi· 
wał jednocześnie na żołdzie hitlen.>w wach. 

staje się w ręce gestapowców, je­
dnakże „z powodzeniem organizuje 
ucieczkę ze szpitala", jakkolwiek po­
zostali aresztowani wraz z nim ko­
muniści zostali co do jednego roz· 
strz~łani. 

Nadzwyczajne posiedzenie 

Izby. Ludowej NRD 
• BERLIN (PAP). - Jak donoSi a­

gencja ADN, we wtorek 30 stycznia 
o godcinie 11 (l;biera się na nadrz.wy­
eriaijne posiedzenie Izba Ludowa Nie 
mieclciej Republiki !Demokratycz­
nej. 

skiego gestapo, ovry Mussoliniego, Z pamiętników Dediera dowiadu· 
angielskiej Inteligence Service, jemy się, że w okresie wojny, obok 
francuskiej Surete Nationale. Sprze- Beblera, odznaczali się „cudotwór· 
dawał się każdemu, kto „dawał wię- czvmi zdolnościami" rówmez Tito, 
cej", R~nkowicz i ich pomocnicy {w tej 

Przeszłość Beblera jest tak ciem· liczbie i sam Dedler). Podczas pow· 
na, że chyba żaden korzystający z stania w Serbii, latem 1941 r. Tito 
jego usłu2 wywiad nie znał dokład· mieszka sobie spokojnie w Belgra· 
nie jego życiorysu. dzie, w sąsiedztwie głównego sztabu 

Ale rekordy tilowskiej awanturni 
czości bije jednak Bebler. Jesienią 
1943 r„ znajdując się podówczas na 
Wybrzeżu Dalmatyńskim, przybywa 
do Słowenii na spotkanie z Karde­
lem. Przybywa nie piechotą, nie ko­
lej~, lecz . . . samolotem włoskim. W 
jaki sposób Bebler dostał do dyspo­
zycji samolot wojskowy i pilota z 
lotnictwa Mussoliniego - pozostanie 
tajemnicą, pogrzebaną w archiwach 
ovry. 

Na porządku dziennym - oświad 

czenie rządowe premiera Grotewoh­
la, dotycrzące wykonania prqpooycj1 
mądu Niemieckiej Republiki Demo­
kraityCflD.ej w sprawie uitwOl'Tlenia o­
gólnon!iemieokiej rady ustarwodaw­
~j. 

„Kierownictwo berlińskiej organi­
zacji SED wyraża pełną gotowość 
podjęcia wspólnych kroków, celem 
obrony interesów mas pracujących i 
µiedopuszczenia do dalszego pogor· 
szenia ich warunków bytu. Z oświad 
czeń w!felu członków Waszej partii­
stwierdza w zakończeniu pismo ber­
lińskiej organizacji SED - wynika, 
że w SPD również istnieje taki po­
gląd, że z uwagi na poważną sytua­
cję należy podjąć wspólne rozmowy. 
Uwzględniając te żądania, proponu· 

Wśród jednych uchodził za Serb:i, hitlerowskiej armii okupacyjnej, swo­
wśród innych - za Słoweńca; w bodnie spaceruje po ulicach, odwie­
Trieście figurował jako Włoch, w Pa dza eleganckie restauracje i kawiar· 
ryżu · - jako Francuz. nie. A wszystko to dzieje się w tym 
Włado Dedier, nadworny kronikarz samym czasie, kiedy gestapowcy or· 

belgradzkiego dyktatora, w pamięt- ganlzują masowe obławy na pa.trio· 
nikach swych ze szczerym zachwy- tów, rozstrzeliwują w mieście setki 
tem opisuje przygody Beblera, na· komunistów, tysiącami nlordują cy­
zywając go ,,czarodziejem", „cudo· wilną ludność, Wraz z Tito przebywa 
twórcą" itp. Wiosną 1941 r. hitlerow- w Belgradzie Rankowicz, który do· 

Pod koniec wojny klika titowska 
przechodzi na służbę nowych, im· 
perialistycznych mocodawców i zaczy 
na rozwijać działalność dywer5yjną 
przeciw krajom demokracji ludowej, 
przeciw Związkowi Radzieckiemu, 
przeciw nowym, postępowym siłom 
świata. Bebler awansuje na jednego 
z kierowników titowskiego minister­
stwa spraw zagranicznych - filii im­
perialistycznych wywiadów. 

Czarny tydZień amerykańskich imP,erialistów 
Zdolności Bebl~ra nie uszły uwagi 

imperialistycznych mocodawców kliki 
belgradzkiej, którzy powierzają mu 
reprezentację interesów titowskiei 
Jugosławii w Radzie Bezpieczeństwa. 

O roli, jaką odgrywa Bebler w tym 
międzynarodowym organie, świadczy 

Gdyby chcieć każdemu tygodnia· rykańskiej maszynki do głosowania, I strachu, który ogamia koła rządzą· 
wi w roku dawać nazwę, wynikającą wystąpił z wnioskiem odrzucenia pro ce krajów kapitalistycznych w obli­
z aktualnych wydarzeń międzynaro- pozycji Raua. Głosowanie się odby. czu klęsk amerykańskich w Korei, 
dowych, niewątpliwie ubiegły otrzy. ło i stało się coś czego nigdyby nie w obliczu rosnącego oporu narodów 
małby nazwę „czarnego tygodnia a- przypuszczali amerykańscy imperia przeciwko planom wojennym. 
merykańskich imperialistów''. liści1 p1:zyzwyczajeni tr~ktować Or· N aJ'bardzieJ' wo· ownicze koła bur-

Co ł ł „ gamzac3ę Nuodów ZJednoczonych . „ . k' ~ . 
się na to z oży o. . k ó. f 1 k ·kt' ni zuazJ1 europeJS ieJ są przerazone na 

Gdy przed 10 dniami nadeszła od· Ja. 8~ J 0 war • na orym <> myśl, że w razie wojny mogłaby im 
powiedź ministra Czou En-lada na dyktuJą. ~ra~a. przypaść rola brygady tureckiej, 
uchwałę Komisji Politycznej ONZ, Znalezll się po prostu w mmer która została zdziesiatkowana osła­
odpowiedź zawierająca. konkretne szośc~. 27 pań.st.w wrpowiedzia~o ~ię · niając odwrót Amerykanów ~v Ko­
proporzycje pokojowego rozwiąrmn:ia. przeciwko wniosko~1 ameryka~sk1e- i·ei. Ogarnia je strach przed lo; em 
konfliktu koreańskiego i innych p•rO· mu, ~ tylko 23. panstwa., pr~wi~ WY_ Czang Kai-szeków i Li Syn Manów. 
blemów dalekowschodnich, amerykań !ącznie połudmowo-a;tie~ykanskie 1 Koła te są nie mniej przerażone 
scy imperialiści w sposób bezprzy- srodkowo • amerykansk1e głoso~ały przyjęciem, jakie ludy krajów Euro­
kładny w dziejach dyplomacji, nie wr~z ze s~oim panem. W_soród py Zachodniej zgotowały Eisenhowe­
czekając na oficjalny tekst, odrzu- panstw, ktore głosowały przeciwko rowi. W Paryżu dwukrotnie doszło 
cili propozycje chińskie i przystąpi· wnio.skowi am~rykańskiemu znała~· dt' potężnych .demonstracji przeciwko 
li do pośpieszneg<> werbowania. delc !Y się wszystkie państwa a:r.!atyckie Eisenhowerowi i planom wojennym 
gatów ONZ, którzy by wraz z USA 1 „po~po~y" pnktu at.lantyckiego - amerykańskich imperialistów. W ca­
przedstawili wniosek, domagający FrancJa 1 W. Brytania„ . . . łym krarju odbywa się r efcµ-endum 
się uznania Chin Ludowych za. „a- Jak bardzo przeraził imperiah· przeciwko remili.taryzacji Niemiec 
gresora". stów amel'ykańskich wynik głosowa zachodnich 

I tu coś się zacięło w amerykań- nia, świadczy dobitnie wypowiedź a- · 
Ok merykańskiego członka Izbv. Repre· We Włoszech przyjazd Eisenho-

skieJ' maszynce do głosowania.. a- k - ł · t · · l' " zentantów, Rankina, że J'est to ,,naJ' wel'a za onczy się s arc1am1 po lCJI 
zało się, że żadne państwo nie jest · t · · · większe ~iepowodzenie w historii ro 1 pa r1otow. 
skłonne podpisać amerykaiisk1ego ·~ 
wniosku. To już zlekka podenerwo· dzaju ludzkiego". W Niemczech Zachodnich Eisenho 
wało delegatów amerykańskich, Ale Prasa zacbodnio-europejska pod- węr konferował z httlerowskimi ge-
jeszcze poważniejszy cios przyszedł kreśliła, że ostatnie wydarzenia na nerałami Speidlem i Heusingerem. 
trochę później. Przyszedł w chwili, forum Komisji Politycznej ONZ są W tym samym czasie pi·zybiera na 
gdy delegat Hindustanu, po okre· wynikiem „braku s<>lidarnoŚci" (A- sile ruch w obronie pokoju, ruch na 
śleniu rezolucji ameryikańskiej jako gence France-Presse), że „Ameryce rzecz pokojowego zjednoczenia Nie­
„niebezpiecznej", przedstawił delega wymyka się ster na forum ONZ" miec. 
tom dodatkowe wyjaśnienia chińskie („Liberation), że ujawniła się To wszystko napawa reakcję głę­
g-0 rządu ludowego w sprawie za- „krwawa rana" na organiźmie atlan boki.m niepokojem. W artykule fran 
przestania ognia i pokojowe~o roz: tyckim" („Le Monde"), że „wniosek cuskiego dziennika „J...e Monde", czy 
wiązania konfliktu kqreańskieiro l Austina jest bezcelowy" („Obser- tamy m. in.: „Mama i Verdun były 
zażadał odroczenia na 48 godzin gło ver"). możliwe dzięki jedności narod;u, Dziś 
sowania nad wnioskiem amerykań· Gdzie szllka~ źródeł tych rys w o- jednak.„ wojna międzynarodowa na-
skim. bozie wojny? tychmfast przekształciłaby się w woj 

* 
fakt, że zasiada on obok przedsta-

* * I Opublikowany w Moskwie komuni- wicie a imperialistycznych mocodaw-
kat o wykonaniu w 102 proc. planu ców kliki belgradzkiej - pana Austi· 
produkeji przemysłowej na rok 1950 na. A miejsce to zarezerwowane jest 
jest jak gdyby ukoronowaniem niepo jedynie dla tych, którzy mogą się wy 
wodzeń, jakie spotkały obóz wojny kazać szczególną giętkością i lokai· 
w jego „czarnym tygodniu". ,Jak wy ską gorliwością. Przecież fakt to 
nika z komunikatu, produkcja prze- powszechnie znany, że wśród wielu 
mysłowa Związku Radzieckiego wzro marionetek stanowiących w Radzie 
sła o 23 proc. w porównaniu z 1949 Bezpieczeństwa sławetną „więk· 
rokiem. Oznacza to, że czołowa si· szość" amerykańską, międzynarodo· 
ła pokoju wytworzyła w 1950 roku wy prowokator Bebler wyróżnia :;ię 
o 11 pro~. więcej węgla, 0 t 7 proc. jako ten, który spełnia najbrudniej­
więcej stali, 0 30 proc. więcej sa· sze zlecenia, zatruwając atmosferę 
mochodów ciężarowych. o 59 proc. Rady Bezpieczeństwa rozpasaną pro­
więcej kombajnów, 0 3:) proc. więcej pagandą antyradziecką i nikczemny. 
mięsa, o 23 proc. więcej cukru. Ozna mi oszczerstwami przeciwko całemu 
cza to, że potężnie wzrosła potęga obozowi pokoju i demokracji. On to 
gospodarcza całego obozu pokoju, że zdradza i zaprzedaje interesy Jugo­
setki milion.ów ludzi na e.alym świe· sławii i jej narodu, on jest adwoka· 
cie z jeszcze większą otuchą, z jesz- tern belgradzkiej' kliki najmitów im­
cze większą wiarą we własne siły 

1 

perializmu - pomocników podżega. 
walczyć będą o pokrzyżowanie zbro- czy wojennych. 
dniczych planów obozu wojny. W. KIRSANOW. • llll!llllllBllm„łmillRllBI„„„„„„„„„„„ ... 

Dn. 28 styczn ia r. b. zmarł 

MARIAN GROTOWSKI 
Doktór na.uk ścisłych, profesor zwyczajny fizyki eksperymentalnej, 
b. profesor Wolnej Wszechnicy Polskiej, członek Komisji Kieru­
lą.ccj Uniw. Łódzkiego w r. 194!), Prorektor Uniwersytetu w r. 

1946/47, członek Senatu Aka.dt>.mickicgo w la.ta.eh 1945 -1950. 

Odszedł od nas jeden ze współtwórców naszej uczelni, zasłużony 
uczony i pedagog, serdeczny kolega i szczery przyjaciel młodzieży 

Rektor l Senat Uniwersytetu Łódzkiego 

Podstawowa Organizacja 
Partyjna P.Z.P.R. 

przY Uniw. Łódzkim 

Zakładowa Organizacja Związkowa 
Związku Nauczycielstwa Polskiego 

przy Uniw. Ł6dzklm 

zaległe pieniądze. bo nie miałem za 
co pochować ojca. To Maringe dał 
mi wówczas 20 zł. i co ja miałem za 
20 zł. zrobić, jak ja za to nawet 
trumny nie mogłem kupić?". 

W tej sytuacji, kiedy wszystlóJl! ro 
botnikom dokuczał głód, nawet kilku 
nast-0letnie dzieci musiały być posy­
łane do roboty,. otrzymywały · one 
Przy tym groszowe wynagrodzenie. 

świadkowie zeznali również, że 
mieszkania dla robotników nie nada­
wały się absolutnie na J>(lm it>szcze­
nia dla ludzi - były to nieremonto­
wane od wielu lat, ciasne zrujnowi>.· 
ne izdebki, w któ1·ych w czasie de­
szczu woda lała się do wewnątrz. 

świadek Ciechanowski zeznał, że 
jakkolwiek powinien był otrzymy­
wać 12 zł. miesięcznego wynagr odze 
nia, to osk. Maringe tak dalece za­
legał z wypłatami, iż obecnie winien 
jest świadkowi 180 zł. przedwojen­
nych. Podobne wi!'!rzytelnoścl posia. 
dają w stosunku do Maringe'a rów­
nież i inni robotnicy. Jak zeznali 
świadkowie - musieli zawsze o;;kar 
żonego całować w rękę, a uchybie­
nia w tym względzie były surowo 
karcone przez urzędników dziedzica.. 

W majątku osk.. Potworow&'ldego 
pracowali świadkowie Marian Smo­
larek, Józef Smolarek, Antoni Pie· 
trzak i Stanisław Kaźmierczak. Ni· 
sko wynagradzana praca ti·wała od 
fiwitu do późnej nocy, a częstokroć 
pracowano przez całą noc bez żad· 
nych dodatkowych wynagrodzeń. 
świadkowie stwierdzili również, że 
osk. Potwornwski nie pozwalał niko­
mu ze swoich pracowników należeć 
do związku zawodowego. Za to „1>rze 
stępstwo" Potwcrowski usuwał z 
pracy. 

świadkowie Karol Gliniewicz, A· 
dam Gazda, Franciszek Kuna byli 
robotnikami rolnymi w majątku . Ja 
widz, administNwanym w okresie 
okupacji przez osk. Paparę. Stwier· 
dzili oni,' że Papara groził biciem za 
spóźnianie siP. do pracy. Oskarżony 
objeżdżał majątki w towarzystwie 
hitlerowskiiego urzędnika, organizo.. 
wał zebrania robotników i tłumaczył 
przemówienia hitlerowca, który na• 
kłaniał do jeszcze bardziej wytężo­
nej pracy. 

Na tym rozprawę przerwano do 
dnia następnego. 

Bandycki napad 
na lokal Komunistycznej 

Partii w Rzymie 
RZYM (PAP). - W nocy z 27 na 

28 stycznia banda nieznanych awa.n­
tui:ników, po wybiciu okna, wtargnę· 
ta do lokalu sekcji Komunistycznej 
Partii Włoch w dzielnicy Flaminio w 
Rzymie i urządziła tam poi!rom. Ban­
dyci chcieli podpalić lokal, ale w 
wykonaniu ich zamiarów przeszko· 
dziło im nadejfoie grupy komunistów. 
Napastnikom udało się zbiec w ocze· 
kującym ich samochodzie, 

Uwaga, w v kładowcy 
kursów II stopnia 

W Ośrodku Szkolenia PaTtyjnego, 
przy ul. Traugutta 1, odbędą się na 
rady metodyczne wykładowców, po· 
łączone z pokazowym zajęciem kursu 
II stopnia według następującego ka 
lendarzyka: 

31 stycznia, godz. 16.30 - wykła­
dowcy kursów II stopnia z dzielnic 
śródm.-Lewa, Widzew . i Fabryczna. 

5 lutegp, irodz. 16,30 - wykładow 
cy kursów II stopnia z dzielnic Sta 
romiejska i Górna. 

7 lutego, irodz. 16.30 - wykładow 
cy kursów II stopnia z dzielnie Gór 
na-Lewa i Bałuty. 

10 lutego - wykładowcy kursów 
II stopnia z dzielnie śródmieścje i 
Ruda Pabianicka. 

Obecność wszystkich wykładow· 
ców kursów II stopnia na naradach 
ob:nviązkowa. 

Wówczas to delegat amerykański I W strachu. W strachu przed stale nę domową. We Włoszech sytuacja I 
Au.stin. ufając mecha.nizmo'Y(j. ame· wRirasta.jącG potęglł obozu pokoju. W jest podobna". il••••••••••••••••••••••••••ulli'• 

Wydział Propagandy 
Oświaty i KulturJ 

Kł. PZP& 
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Demokracja radziecka Właściwie pojęta współpraca między majstrem i zespołem 

· - den1ohracją 1111ąż~ze90 tr:_lpu warunkiem· wykonywania planów 
Demok.1:.acja radziecka powsta-

ła w ttgoła odmiennych wa­
:runkach historycznych niż demo­
kracja burżuazyjna. Demokracja 
burżuazyjna rzrodziła sję jako namę 
dzie obrony kapitalizmu, natomiast 
demokracja radziecka zrodziła się w 
walce o utworzenie zupełnie nowe­
go ustroju spałecznego - socjaUz­
mu. 

Zasadnicza rótnica między demo· 
krac.Ją rad2.!ecką i burżuarzyjn-0 -
paTlamentarną polega na tym, że w 
ZSRR na.ród sam rządzi państwem, 
&am buduje swe życ:ie, podczas gdy 
w warunkach demokracji burżuazyj 
no - parlamentarnej większość lud­
ności kraju nie może wywierać ani 

wszystkich rad, poczynając od. Ra­
dy Najwyi:S'lej ZSRR, a koń0ząc na 
Radach GromadrMich, sięga około 

półtora miliona osób. W ten siposób 
w Związku Radzieckim sam naród, 
~a pośrednictwem swych delegatów 
w Rad.ach, kieruje całym życiem 
kraju. 

Wśród deputowanych do rad wi­
dz.i.my prżedstawicielt wszystkich na 
rodowości. Wybory do i·ad przybie­
rają z reguły•charakter powszechne 
go święta i przekształcaj<1, się w po· 
tężną manifestację jedności moralno 
-politycrmej ludllli radzieckich, zespo 
!onych wokół partii komunistyC2-
nej. Tak np. w czeszłorocznych wy­
borach do Rady Najwyższej ZSRR 
brało udział w głosowaniu 99,980/o 

poważnego, ani tym bardziej decy- wyborców. Przy tym na kandydatów 
dującego wpływu na ustrój społecz- wysuniętych wspólnie przet komu­
ny kTaju, na sposób rządzenia pań- nlstów i bez.partyjnych padło 99 70/o 
stwem. oddanych głosów. ' 

Xonstytuoja Stalinowska utrwali- Socjalistyczna demokracja radzie 
eka jest demokracją dla całego na­

la ustawodawczo historyczny fakt, rodu. „Demokracja w krajach kapi-
ie cała włada:a w ZSRR należy do talistycrznych, gda:ie istnieją antago­
mas praeujących miast I wsi w po- nistyczne klasy, jest w ostatecznym 
staci Rad Delegatów Ludu Pracują- wyniku demokracją dla silnych, de-

mokracją dla posi:Jda.jącej mniejszo cego, stanowiąc:ych podstawę pollty- ści".*) 

azną ZSRR. W krajach kapitalistycznych ist-
W państwie radzieckim e.likwido- nleje nie dająca się uniknąć prze­

wano raz na zawsze klasy wyzysku paść między formalnymi prawami 
j.ące, zlikwidowano wyzysk człowle- obywatelskimi a moźl!wością ich re 
ka przez człowieka: kryiiysy, nędz.a, alizacjL Jakżeż tu mówić o równo-

ści w takich np. Stanach Zjednoczo 
i bezrobocie należą do prrresz.łoścl. uych, gdzie nieprzeliczone bogactwa 
Dla wszystkich członków społeczeń stanowią własność garstki kapltall­
stwa stworzono warunkl. dostatniego stów, a miliony bezrobotnych pooo­
życ!a na wysokim poziomie kultu- stają bez chleba. Reakcyjne koła 

strukiwai11iu rzarobku zmuszeni są 
często zmieniać miejsce zamiestka­
nia. 

Dla USA charakterystyczna jest 
niezwykle niska frekwencja wybor 
cza„ Tak np. podczas wyborów pre 
zydenta, w roku 1948, na ogólną licz 
bę 93 milionów wyborców nie gło­
sowało okoio 44,4 miliona. -Jaka jest 
tego przyczyna? Czasopismo „Uni­
ted States News and World Report" 
podaje następujące cyfry! 7 milio• 
nów 700 tys. osób pOllbawióno pra­
wa głosu. PQnieważ nie uiściły one 
padatku wyborozego, 4.700 tys. nie 
głosowało z powodu choroby (w 
ZSRR umożliwia się głosowanie 
chorym w szpitalach i w domu); po 
nad 3.400 tys. osób w dniu wybo­
rów wajdowało się w podróży (w 
ZSRR organiroje się głosowanie w 
pociągach i na. statkach): 2.800 tys. 
osób nie dopuszczono do urn, ponie 
waż nie umieją czytać i pisać po an 
glelsku; ponad 2 milionom stał na 
praeszkodzie cenzus osiadło~ci. Wre 
szcle, olbrzymLa ilość obywatell nie 
głosowała ,„'le względu na zupełną 
obojętność". 

Jeszcze gorzej przedstawiała się 
ta sprawa w czasie wyborów do 
Kongresu 7 listopada r. ub. Na 9B 
milionów obywateli w wieku wybor 
czym głosowało jedynie 40 milio­
nów. 

W Zwiątl:ku Ra.OOieckim istnieje 
prawdziwa wolność słowa, zebrań, 
druku i manifestacji. Woltiość sło­
wa i druku w krajach burżualzyjno­
demokratycznych istnieje tylko na 
papierze. Faktydz.nej możliwości ko 
rzystania z tych praw masy pracu­
jące nie mają. Natomiast w Związ­
ku Radzieckim „te prawa obywateli 
s~ zabezpieccrone przez oddanie na 
uzytek mas praclljących i ich orga­
ni!Zacji drukari1, zasobów PBiPieru, 
gmachów publicrmych, ulic, środ-· 
ków łączności oraz innych warun­
ków materlalnych, niezbędnych do 
unzeczywistnienia tych praw" (Art. 
123 Konstytucji ZSJ:Ut). 

tltrwalone w Konstytucji ZSRR 
zdobycze sO<:jal1stycrme jak gwiaz­
da przewodnia oświetlają drogę do 
socjalizmu masóm pracującym kra­
jów demokracji ludowej. Konstytu­
cja Stalinow~ka służy jako drogo­
wskaz bohaterskiemu narodowi wy­
zwolonych Chin, który ujął w ręce 
ster władzy w pań&twle. Stanowi o­
na prze<lmiot marzeń dla mas pra­
cujących krajów kapitalistycznych. 
Prości lud2le w krajach kapitali­

stycznych z każdym dniem corarz: :e 
piej uświadamiają sobie zakłamanie 

Majster Henryk Gluba uko11.czyl 
właśnie reperację krosna. Już mo­
żna by uruchomić warsztat, ale je­
szcze przedtem trzeba wypruć kawa­
łek tkaniny, aby usunąć błąd - rzad 
ki pasek. 

Majster obejrzał sil') wokoło. Tkacz 
ka zajęta jest właśnie wiązaniem nl· 
ci, a pomagaczka, tam dalej po środ-

Majster Henryk Cluba 

burżuazji demokL·atycznej, skazują• ku sali pochylona nad krosnem pru­
caj mil'iony ludu...! pracy na bezna• je tkaninę. Majster Oluba nie na­
dziejną nędzę i bezprawie. myśla się długo, wyciera ręce i pro-

Spojrzenia. całej poełęl>owej ludz• si tkltcz~ę o grze~ień ~o pruci~. 
kości zwracają się z nadzieją w stro· - To 1est prawd~1wy ,maister - mo-

Podobna sytuacja istnieje we nę Zwiątku Rad?Aecklego kroczące wi tkaczka do sąs1adk1. - Gdy ma 
wszystkich innych krajach kapitali- go w a.wantardde walkJ ~ pok6j, I trochę czasu, to nitkę zwiąże, i wypru 
stycznych. W Anglii np. p~bawio- je kawałek tkaniny. Nie odgranicia 
ne _są prawa wyborc~ego <!soby nie BORYS MC>ROZOW. absolutnie - jak to robią Inni "<:." za-
maJące własnego m1eszkama. I I jęcia majstra od pracy tkaczy. . 

w żadnym kraju kapitalistycznym *> J_. Stalin. Zagadi:ii~ni~. leni· Majster wyjął kilkanaście wątków, 
nie Istnieje całkowite równou,praw- n!IZmu. Wyq. „Ks1ązka 1949. J c:otnął _osnowę,. usta~B k_rosno, . aby 
nlenie kobiet et m~żt:zyznaml. W wa str. 483. w wyniku prucia znow me wymknął 

błąd chwilę kontroluje krosno 
trzymając rekę na bidle. 

Nagle wzrok jego zatrzymał się na 
pasie transmisyjnym, który lekko 
.,rzuc:ał". W jednej chwili zdecydo­
wał, że należy urżnąć kawałek pasa, 
ronieważ wyciągnął się i jest teraz 
za długi. Z tego pow·odu krosno ma 
wclne obroty. A gdy krosno idzie 
wolni-ej. to dopiero przy końcu zmia­
ny tkaczka zauważy. że nie wyrnbi­
ła tylu tysięcy wątków, ile przewi· 
duje norma. 

* ... „ 
Tow. Henryk Cluba, majster tka::­

ki ZPB im. R6ży Luksemburg (dawniej 
oddział „B" ZPB im. Dzlerżyf1skiego) 
obsługuje największy w tkatni -
gdyż 64 krosna liczący - zespół. 

W grudniu z powodu zmiany as"lr­
ty}Tientu zespół majstra Gluby wyko· 
nal tylko 94 procent planu. Zespół 
nie mógł tego przeboleć. Toteż kie­
dy w styczniu przystąpiono do współ 
zawodnictwa o pełne wykonanie baz, 
zespół, składający się z tkaczęk, po­
maqaczki i majstra, zabrał się do pra­
cy z tałą energią. Tkaczki całko­
wicie wykorzystują maszy.{lv starając 
się nie dopuścić do najmniejszych 
postojów. Nlqdy nie opóźniają mz­
poczęcia pracy, prac1:1.ią do końca 
zmiany i pomagają sobie nawzajem„ 
Pomaqaczka ZMP-ówka. Zofia 
Szóstak, na równi ze wszystkimi tkacz 
kotni, nie odchodzi ani na chwilą 
nd kroslon, a nawet przychodząc na 
popołudniową zmianę, wcześniej za· 
czyna pracę, a.by - jak powiada -
tkaczki 1astały towar na krosnach -
w porządku. 

Ta kolektywna praca całego zrspo­
łu sprawiła, że w styczniu wykonu­
je on swój plan w 101,2 proc. 

M. Sz. 

ral.nym. Społeczna socjalistyczna USA trzymają w rękach całą mach! 
• ~państwową, prześladują siły po• 

':1łasność środków produkcji stała pu i demokraci! i pl"l.elstacza.lq 
się w ZSRR niezachwianą podsta- raj w policyjne ka1.amaty. w pafi-
wą nowego, socjalistycznego ustro- stwo taszystowskie. Liczne ogranl-
ju czenia sprowadżają faktycznie do ze 

rnnkach demokracji radzieckiej ko­
bieta na rów11l ż m~żcrzp.ną blcl'ze 
ud7.ial w rządach, w ;i;yclu polltycz~ 
nym, kulturalnym 1 gospodarc!ym. 
Tak np. w ostatnich wyborach do 
rad terenowych RFSRR wybrano w 
charakterze delegatek 267 tys. ko­
biet. 

Wzmóc walkę o .wyższą jakośC produkcji 
• ra formalne prawa obywateli; w pię 
Rady, opl\l'ając swą działalność ciu stanach południowych na ogólną 

na wciąganiu szerokich mas pracu- U1:2bę 2.2 miliona Munzynów może 
jących do aktywnego udciału w ży- korzystać z praw wyborczych jedy-

Na obniżenie kosztów własnych t stu ilości I gatunku, w wielu. iza- I ko9cl. Stzczególnie ostro rysuje się 
zakładu wpływa Wiele czynników; j kładach zaobserwować można sys>te· to zr.gadnienie przed organizacjami 
wzrost wydajności pracy, podwyż- matyczną obniżkę odsetka braków tych rz.akładów. które systematycz­
szenie jakości produktu, a tym sa- w tkalniach i wykończalniach. nie nie wykonują planowanej ilpści 
mym i jego wartości, przyspieszenie' S7.azególnle dobre rezultaty osiągnę I gatunku tkanin orarz wykarz.ują 

cyklu produkcyjnego uprawnie· ły Zakłady Im. Armii Ludowej, wysoki procent braków w tkani­
nie transportu wewnętrznego, Ukwi gdzie ilość bra1ków spadła 2'. 3,5 proc. nach tak surowych, jak i wykoń­
dowanle tzw. „wąskich gardeł", o- do 2,5 proc. oraz Zakłady im. Du- cz.onych. Txzeba tu wskazać na ZPB 
sz~ędna gospodarka na wszystkich bol11, które z 4,1 proc„ - na skutek im. Kunickiego, które nie realizując 
odcinkach pracy. systematycznej walki z brakorób- swych planów jakościowych w ostat 

nie 19 tysięcy. W Stanach Zje<lnoczo 
ciu politycznym, są wspaniałą szko- nych obowią<zuje cenzus osiadłoścl; 
łą ·rządzenia w państwie socjalisty- osh1ie tego ograniczenia godZ:i szcze­
cznym. Liczba deputowańych do gólnle w robotników, którzy w po-

Ra\fziecki ustrój socjalistyczny ll8 
pewnia harodowi swobodę wyraża­
nia swej woli. Wybory odbywają 
się na podstawie powsczechnego, ró­
wnego i bezpośredniego prawa wy­
borczego w tajnym głosowaniu. "r ZPB im. Szymańskiego 

zreorganizowano grupy' partyjne 
Kierownictwo .podstawowej organi· 

zacji partyjnej. w Zakładach im. Szy· 
mańskiego ma niełatwe zadanie w 
dziedzinie reorganizacji grup partyj­
nych w myśl uchwały Biura Organi· 
zacyjnego KC. 

Grupy, które obejmowały dotych· 
czas zaledwie trzecią część członkólY' 
organizacji partyjnej, wykazywały 
wręcz wadliwe, · .niezgodne z zalece­

.niami Komitetu Centralnego ustawie· 
nie. 

członków eitzekutyw podstawowej I kierowrtictwo podstawowej orianiza· 
i oddziałowych organizacji przeprowa cji nie posiada jeszcze uporządkowa­
dza obecnie reorganizację 11rup. W nej ewidencji. 
rezultacie ki1kudniowej pracy zorga- Trzeba stwierdzić, że obecnie ak· 
nizo"'.ano 25 .~ru~, . w tk~ln1, przę· tyw partyjny Zakładów im. Szymań· 
d~alnl, przew11alm 1. w biurze, usta- skiel!o zabrał się energicznie do u· 
w~onych w ~yśl. wskazań uchw~ly stawi:i.nia nłwych grup. Zebrania, 
BIUra Orgamzacyinego. Na odd~ia- narady, dokła<lna an.aliaa wytycznych 
łach ,wyd?.1~lon? grupy wśró~ zmian: uchwał Biura Organizacyjrtego, mobi 
w ~"1?ch 1 p1ętr~ch. Na. p1erwsze1 ltzncja ct.łonków partii przynosi po· 
zm1am~ w tkalni zorganizowano 5 myślne rezultaty. 
grup liczących od 5 do 10 towarzy· Tk I · kt · · k ł I 
szy, na drugiej zmianie w przędzalni ł 8 ma, al' or'.l mb wy_ onlwa a P

1 
a-

3 grupy liczące od 9 do 15 towarzy· n iw - re IZUJ~ 0 ecme Pan w OO 
proc., przędzalma przekroczyła nawet 

szy. zaplanowaną produkcję. 
W toku akcji ustawiania grup par- Wydaje się jednak słusznym, aby 

tyjnych okazało się, że org;:mizacia Komitet Dzielnicy „Górna" otocT.ył 
,.zagubiła" 7 członków, cała bowiem większą opieką organizację partyjną 
podstawowa organizacja liczy 204 to- w Zakładach im. Szymańskiego. Za· 
warzyszy, fi grupami partyjnymi kłady te mają poważne zaniedbania 
obję.to tylko 197. Wyszło na jaw tak w produkcji, w dziedzinie wydajności 
źe, że czterej PZPR-owcy, mimo i:t pracy. Postawienie na wytszy po­
posiadają legitymacje partyjne, nie ziom prac organizacji partyjnej, po· 
zgłosili się dotychczas do sekretarz'! zwoli iei. w oparciu o 11rupy partyjne, 
Partii, nie wchodzą więc w skład or przełamać istniejące trudności. 
l!anizacji. Przykład ten dowodzi, że Z. RUTA. 

Robotnicy naszeio miasta rozu- !twem - wykazują obecnie tylko nlm czasie podniosły jeszcze o kllka 
mieją i doceniają zadania, jakie sto 2,8 . procent braków, osiągając' pnzy procent ilość braków. W ZPB im. 
ją przed nimi w związku z pr;i;ewl- tym niewielką ilość towarów bra- Harnama mimo, że :załoga realizuje 
druaną w Planie 6-letnim obni~ką kowych w tkaninach s.wrowych. Do swój plan jakościowy, odsetek bra­
kosztów własnych. Swiadczy 0 tym brymi wynikami wykazać się mogą ków wynosi około B proc. Poważne 
masowe podejmowa.nle ai1elu robot• - ZPB im. Okrze1, ZPB Im. Rewo• zaniedbania w tej dz.iedzinie wyka­
ników ZPB Im. Armil Ludowej, lucji 1905 roku, ZPB im. Bytom- czują Zakłady im. Stalina oraiz Za­
którzy wri:ywając wsrzystklch włók- sklej, lecz jako wzór służyć winny kłady im. l'llarchlewsklego. 
niarzy do współzawodnictwa o ty- Zakłady w Andrychowie, w których Walka o obniżenie ilości braków 
tuł przodującego mkładu wysuwają llo!!ć braltów tak w tkalni jak i wy- musi być konsekwentnie prowadzo­
tniędzy innym! - jako niezbędny kol1c.zaini nie przekracza 1 proc. na, począwszy od pierwszego etapu 
warunek zwycięstwa - obniżenie Zagadnienie walki z brakorób- produkcJl, W pnzędzalni na•lely 
kós:ztów włagnych drog~ podnos'Ze- stwem - mimo pewnych osiągruięć utrzymywać wzorowy porcządek i 
nia jakości produkowanych tka- niektórych zakładów w tej de.ledzi- dyscyplinę produkcyjną na oddZia-
ni.n. nie - jest aktualne i palące w ca- lach przygotowawczych w celu u-

Ro1~ łym przemyśle bawełnianym. TPe- niknięcla pomieszania niedopr.zędu l" ubiegły wykazuje, że waaka .... 
ba pami ... tać o tym stale, że każdy oraz „pojedynek" lub też potrój-o polepszenie jakości w bawełnie " 

<l ł lt t S•vi'ad- metr materiału zaliczony do bra• nych niedoprzędów. Utrzymujqc czy a a poo;ytywne rezu a y. • 
czy o trym fakt, że w stosunku do 
grudnia 1949 roku, odsetek pierwsze 
go gatunku w tkaninach wykończo­
nych wzrósł z 66 proe. na 73,6 proc. 
Wyniki te są dowodem, że na tym 
odcinku administracje zakładów, ra 
dy i organizacje partyjne włożyły 

poważny wkład pracy. Obok wzro-

ków - to zniszczenie cennego su- stość na maszynach obrączkowych 
rowca i zmarnowanie robocizny. 

P~ed organizacjami partyjnymi, 
obok wielu innych zadań w d~e-
dzinie walki o plan, stoi 
n9iić ovracowa.nla. metod i 
wiodących do 0H11iżanfa 

produkcji, do podnoszenia 

koniecz­
sposobów 

kosztów 
jej ja· 

można w1i·knąć wkrętek: ktm~u w 

Zadania przemysłu ~ziewiarskiego w 1951 ro·ku 

Dziwne, że Komitet Dzielnicy „Gór 
na", otrzymując m1es1ęc:ime spra· 
wozdania z Zakładów im. Szymańskie 
go nie zwrócił uwagi na fakt, :te w 
ciągu 5 miesięcy w sprawozdaniach 
tych na 204 członków i kandydatów 
figurow.My zaledwie nazwiska trzech 
grupowych. Gdyby instruktor Komi· 
tetu Dzielnicowego, zainteresował ~ię 
pracą grup partyjnych w tym zakła­
dzie, stwierdziłby po pierwsze, że 
sprawozdawczość szwankuje, ponte­
wai istnieje tutaj 6 grup, po drugie, 
że 129 członk6w pozostaje poza gru­
pami. Zwróciłby takte bez wątpie· 
nia uwa~ę i na 1aki fakt, .że grupowi 
wpisywali swych członków do zeszy· 
Łów, w których znajduje się wykaz 
członków oddziałowej czy podstawo­
wej organizacji partyjnej. l tak ze· 
szył ten nie mógł służyć dobrze ani 
jednemu ani drutiiemu celowi. Rok ubiegły, w którym przemysł W pracy naszej napotyltaliśmy na I mywanie terminów dostaw przędzy, duk.cji określonych asortymentów. 

przędzy, przez staranne przykręca­

nie - till.kwidowuć: pęki, ktore to 
bJQdy p.lYl.eWtJalnla me zawsze po­
trafi usum.ie. Tylko aktywna t•ra­
ca. grup panyjuych, pollwułl nam do 
irzeć do ka:t:uego 1•01Jotnika, wy Uu· 
maczyc mu skutki tych błędow. o· 
raz sposoby unikania ich. Bar·dzo 
Qdpow1edualne zadania stoją w 
tym wzgit,dzie przed grupami w 
uu.Iniach i wykonczalulach. Wielu 
tkaczy pracując niedbale, nie zwra­
ca uwagi na tworzące się po prostu 
w kh oczach blQdy w postaci wra­
biania nlcdokrętek, sciągnięć: z 
miękkich :>4pu1ek wątków i t. p. 

dziewiarski przed terminem zreali wiele trudności. które wciąż wzra- przede wszystkim przez przemysł Dzięki temu wzrośnie wydajność 
zawał swe plany prodllltcyjne (12 stały, że względu na stale zwięks-za wełniany. pracy, a tym samym obniżone zosta 
grudnia) wzbogacił załogi IJ()szcze • jące się zadanie. Do najpoważniej Jeżeli jednak, pomimo tych w!>'Zyst ną koszty własne produkcji. Współ 
gólnych fabryk, ich personel techni szych trudności nale~ał brak dosta kich braków, plan roczny, zarówno zawoduictwo i racjonalizatorstwo -
czny i każdego z pracowników z o_ (tecznej ilości farbiarń (istniejące ~; pod wz~lędei:n ilościo""'.ym, jalrnścio świadectwa socjalistyczuego p0deJ­
s<>bna o nowe doświadczenia, uzy- I względu na zbyt małą m·zelotowosc wym, 1ak 1 wartościowym wykp- ścia do pracy - przyniosą, dalszy 
skane w trakcie walki 0 plan. nie mogły zaspokoić potrzeb). To nany wstał przed terminem. stano. spadek kosztów własnych. Wzmozo 

'„wąskie gardło" zostanie iednak zl! wi to wyłącznie zasługę załóg po_ na walka o oszczędność i to zarów­
--------------------------------- kwidowane. dzięki rozszerzeniu do- szczególnY<!h zakładów, przodowni - no na odcinku bezpośredniej pro • 

Ten anormalny stan, wprowadzony 
przez byłego sekretarza, tow. Gęba­
rowskiego, istniał aż do chwili uka· 
zania się uchwały Biura Organii:a· 
cyjnego KC. Nowy sekretarz podsta 
wowcj organizacji tow. Rył, przy po· 
mocy sekretarzy oddziałowych oraz 

Najbardziej decydującą o jakości 
produkcji Jest praca wykot'lczalni. 
O tym, że jakość tkaniny w wiel­
kim stopniu zależy od wykończaln i 
świadczy falct, że wykończając tlrn­
ninę tego samego gatunku, wypro­
dukowaną przez jedną tkalnię, róż­
ne wykoi1c-.J..a lnie osiągają różne wy­
niki. I tak: podczas gdy w ZPB im. 
Kunickiego z tkanin produkowa­
nych w Zakładach im. S:zymai1skie­
go osiąga się zaledwie 15 proc. to­
warów I gatunku, ZPB im. f Dy­
w:lzji Kościus<zkowskiej u'Z.yskują 
z tego samego towaru ponad 80 
proc. I gatunku. 

W ubiegłą niedzielę w Okręrow!'ll Radzie Związków Zawodowych 
w Łod7J odbyło się uroczyste wręczenie narród i dyplomów młodzie-

żowym przodownikom pracy :r; województwo. łódzkiego. 
Na zdjęciu: przedstawiciel Zarządu Głównego ZMP wręcza proporzec 
przechodni młodzieżowym przodownikom z Za.kh~dów fm. Wllheltna 
Piecka w tycblinie. Proporzec przejmują ZMP-owcy Wanda Dobrzycka, 

Henryk Ro.iewski i Jerzy Koza. 

tychczasowych m·zadzeń i budowie ków pracy I racjonallza.torów, ich dukcjl (surowiec i artykuły technL 
nowej wielkiej farbiarni. ofiarnej i nie:11morc:towanej pracy, czne), jak i w oddziałach pomocni-

. . dziękt czemu podniosła się wyd:.lJ czych (węgiel, płynne paliwa, encr 
_Pomimo ~ytęzonych ;v:vs.Hków i nośó pracy t uległy obniżeniu kosz- gla elektryczna) oraz energiczne u-

wi7lu sta'.·an w tym kierunk~. rok ta własne produkcji plynnlanie remanentów cl""le ,iest-
ub1egły nie przyniósł nam Jeszcze · „„ ·• 
całkowitego FOzwiązania sprawy tak Tegoroczne zadania przemysłu cze blokujących magazyny w wielu 

dz. · k' · b k f;l'ć zakładach, to dwa dalsze, bardzo zasadniczej, jak remonty zapobie. 1ew1ars 1ego mozna y o re 1 
j d Y d · I ważne współczynniki na drodze ob-gawcze i kapitalne. Nit> ulega wąt . e n m z amem - mus on praco-

pliwości, że w poważnym stopniu wać tak, aby w pełni zaspokoić p0. nlżanla kosztów własnych, potanłe· 
trzeba obciążyć za ten stan rzeczy tneby IU<lnoścl miast i wsi na arty nla produkcji. 
Centralny Zarząd Przemysłu Dzie· kuły dziewiarskie oraz obniżyć kosz Tegoroczny plan produkcyjny,prze 
wiarskiego, który nie położył na to ty produkcji. Jest to zagadnienie 7.a· widuje dla przemysłu dziewiarskiego 
zagadnienie dostatecznego nacisku. sadnicze dla wszystkkh gałęzi nasze zwiększenie !lrodukcjl o 43 procent. 
J."Jan remontów kapltitlnych jedynie go przemysłu. Bowiem obniżka kosz Ta liczba wyraźnie wskazuie. po ia 
w czwartym kwartale został w ca- tów własnych mnożllwia obniżkę kiej linii iść muszą nasze wysiłki. 
łości zrealizowany. a remonty zapo cen, a .co r.a. tym idzie realny 
biegawc'le wykonywane były tylko wzrost zarobków. Jesteśmy przekonani, :ile zarówno rok 
w minimalnym zakresie. Realizacja tego zasadniczego postu bieżący, jak. i lata następne przyniosą 

latu wymaga od przemysłu dziewiar ' przemysłowi dziewła_rsklemu nowe 
$kiego przede wszystkim podniesie sukcesy produkcyjne, ze plany wYko_ 
nia poZiomu organizacyjnego po- ?~ane będą prze~terminowo. Do_ 
szczególnych zakładów przez dalsze sw1adczenia, poczymon.e na przestrzc 
usystematyzowanie parku maszynowe nl ubiegłych lat, dowiodły, te prze 
go. Rok 1951 powinien l'ówmeż mysi dziewiarski! _Jego pracow;'llcy, 
przynieść dalsze rozszerz.en.ie pro - z~olnl są poko~ac I pokonują, wsz':l­
dukcji systemem potokowym, meto kie trudno~cl, z~ w pełni wywiązą 
dą, która zapoczątkowana w roku się z zadan, kto~e postawił przed 
ubiegłym, zdała w pełni egzamin. nimi Plan 6-letm. 

Do pewnego stopnia usprawiedli -
wia le niedociągnięcia brak części 

zamiennych i niedostateczna ilość 

wy kwalifikowanych pracowników, 
ale jasne jest, że w roku bie­
żącym muszą w tej dziedzinie na­
stąpić daleko ldące zmiany na lep_ 
sze. 

Konieczne stało się również otwiera 
Przyczyną poważnych trudności nie zakładów typowych, co pozwo}j 

• była również zła jakość 1 niedotrzy- im na wyspecjalizowanie się w pro 
E. LEWANDOWSKI 

dyr. naczelny CZPD1.0 

Widać więc jasno, że 01·ganizacje 
partyjne zakładów przemysłu ba­
wełnianego powinny szczególnc1 u­
wagę· ZY..TÓcić na oddziały wykoń­
czalni, riainteresować się bliżej kwa 
lifikacjami farbiarzy i drukarzy, 
kontrolować pracę personelu tech­
nic:znego. Walką o obniżenie ko­
sztów wła.snych, o wzrost jako.ści 
produkcji, o zlikwidowanie do mi­
nimum braków należy obJąó całą 
załogę, należy zmobilizować w tym 
celu cały aktyw partyjny. Dążenie 
do systematycznego wykonywania 
planów jakościowych winno przebłe 
gać zgOdnym nurtem obok codzien­
nej troski o realizację planów ilo­
ściowych. 

KLEMENS BARŁOGA 
instruktor 

Wyd~ału Ekonomicznego 
KŁ PZPR. 
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Twl.erdze . s· OJ.USZU r·o:botn·1cz· O chł·o· psk1"etroiuważna i racjonlaina jazda - I; przyćzynia się do zaoszczędzenia paliwa 
państwov:e Ośrodki Maszyno- 'poza spćidzielnią, w .usuwaniu i nie w:, ktore zaczęł_Y QOwstawat: l dopuszczaniu do spółdzielni kuła­

na terem~ naszego WOJt;wództw!i w j ków i ich zauszników - oto główne 
roku ubiegłym stanowią doruos!q ! zadania, jakie stoją przed Wydzia­
formę politycznej, organizacy,inei i r łnmi Politycznymi POM-ów. , 
gospodarczej pomocy Państwa L u- ! Wydz. Polityczne będą pracowały 
dowego dla rozwijającego ;;ię ruchu I nad stworzeniem silnego kolektywu 
spółdzielozoścd produkcyjnej ! w:i - ' pornowsk.ego, którego wysokie kwali 
domy wyraz sojuszu klasy robot - 'fikacje, aktywność i wysoka świa­
niczej z pracującym chłopstwem . • domość polityczna są rękojmią szc 

POM-Y odegrały duzą rolę w o- rokiegio promieniowania na powie­
siągnięciach spółdzielczości produk - rzone jego pieczy wsie spółdziel­
cyjnej. W poważnym stopniu właś- cze. Od ludzi w POM-ach i ich po­
nie, dzięki oparciu. się o bazę tech- ziomu uświadomienia w dużym stop 
niemą i pomoc agronomiczną POM- niu zależy, jak będą realizowane te 
ów, ~półdzielnie produkcyjne mogły poważne zadania. Tow. Za.mbrow­
w ubiegłym roku osiagnać WYższe ski, mówiąc o rewolucyjnej, prze­
nieraz o 20 - 50 proc. plony, niż obrażającej rnli POM-ów, nazwał 
sąsiądujące z nimi gospodarstwa i.Jl_ każdego pracovmiks POM - „am­
dywidualne. Miało to ogromny basadorem sacjalistycznej świadomoś 
wpływ na wykazanie wyższości 1w- ci klasy ro!Mtniczej na terenie wsi, 
spodarki zespołowej nad indywidu- wśród chłopów pracujących". Nic 
alną i przyczyniło się do przycłąg- też dziwnego, że klasa robotnicza, 
nięcia wielu do niedawna jeszcze Partia, wysyła do POM-ów swych 
wahających się chłopów do ruchu najlepszych synów, najofiarniej -
spółdzielcz:ości produkcyjnej. szych, najbardziej uświadomionych 

Wielkie znaczenie miała prkca po i doświadczonych pracowników. 'któ 
lityczna POM-ów nad wzrostem rzY., niosąc bezpośrednią pomoc pra­
świadomości mas pracującego chłop cującemu chłopu, przyczyniają się 
stwa. Pomoc w demaskowaniu i jednocześnie do wychowania mło­
izolacji kulaków, troska o zaktywi- dych, wykwalifikowanych kadr po­
zowanie gromadzkich organizacii mcwsltich spośród synów i córek 
partyjnych, W'Spółpraca w podniesie chłopskich. 
niu pracy orga11izac:yjnej, gospodar- Uchwała Biura Politycznego prze­
czej i politycznej istniejących svół widuje dalsze wzmocnienie kadr 
dzielni produkcyjnych, przyczyniła POM-ów, przez skierowanie do nich 
się w wielu wypadkach do stworze w ciągu pierwszego półrocza bieżą 
nia komitetów założycielskich, a na cego roku tysiąca pracowników p0li 
stępnie spółdzielni produkcyjnych w tycznych oraz. tysiąca WYkwalifiko­
gromadach, gdzie POM-y uprawi.a- wanych metalowców. Korzystamy tu 
ły ziemię zespołom gospodarstw ih- z bogatego doświadczenia partii boi. 
dywidualnych. W ten S'Posób pow- szewickiej, która. w roku 1933, kiedy 
stały spółdzielnie produkcyjne w wieś tego bardzo potrzebowała, u_ 
Jordanowie, pow. brzezińskiego i dzieliła wielkiej pomocy kołchozom, 
Bedlnie, pow. kutnowskiego. przez zorganizowanie Wydziałów Po 

wo-Traktorowych, obsługujących lrnł 
ch02y i wysłanie na wieś do pomo­
cy kołchozom 17 tysięcy najlepszych 
praco·wuików partyjnych do pracy 
w WyClziałach Politycznych. 
Poważne znaczenie w tej pracy bę 

dzie miało to, że Wydział Polityczny 
POM będzie pod kierownictwem Ko_ 
mitetu Powiatowego obsługiwał gro 
madzkie organizacje partyjne, kiero 
wał ich szkoleniem. . 

Fakt, że Wydział Polityczny odpo 
wiada na równi z Komitetem Gmin­
nym za całą działalność organizacji 
partyjnych w gromadach spółdziel -
czych, przyczyni się do dalszego 
wzmocnienia wpływu POM na spół 
dzielnie produkcyjne, uaktywnienia 
podstawoWYch organizacji w groma 
dach, a tym samym do podniesienia 
zdolności politycznego oddziaływania 
na całą wie~. Będzie to miało duży 
wpłYW na powstawanie nowych 
spółdzielni na zdrowych i trwałych 
podstawach, budowanych przez samą 
zaktywizowaną przy pomocy Wydzia 
łu Politycznego gromadzką organiza 
cję partyjną i dojrzałych do tego po 
litycznie chłopów mało i średniorol 
nych. 

Ruch spółdzielczości produkcyjnej 
na wsi rośnie w zaostrzającej się wal 
ce klasowej przeciwko kapitaliście 
wiejskiemu, kułakowi. Tylko przez 
ciągłe, nieustanne wypieranie kuła 
ka i jego izolację wyzwala slę cał­
kowicie chłop pracujący od jego 
wpływu, krzepnie świadomość polity 
czna wsi pracującej, rozwija się ze 
spałowa gospodarka.na wsi, przyśpie 
szając proees socjalistycznego prze­
obrażenia wsi. 

Kierowca pojazdu meci1anicz11ego I wiele rz•.vłaszcza na dalekich tra­
ki, wyzwala ona i podnosi siłę i god typu „Dodge" w naszych zakła- sach i tym różni się moja metoda 
ność chłopa mało i średniorolnego. dach, tow. wawnyn:ak, pragnąc od sposobów, stosowanych pmez in­
Klasa robotnicza realizuje swój so- przycrzyrrić się re swe.i strony do nych kierowców. Nfoktórzy bow1eln 
jusz z masami pracującS·mi ws~. co- realizacji Planu 6-letn:iego, oszczę- uważają, że im srzybc:iej jadą, tym 
dziennie i nieprzerwanie, dając im d.za codziennie do 8 litrów paliwa , wic:cej oszcrz:ędzają paliwa. Ja naito­
mocne oparcie w ich walce o lepsze na każdych 100 km. miast pamiętam zawsze, że każdy 
jutro w postaci silnych twierdz soju Zasady oszcz~dności _ oświadcza typ wozu posi·ada swój li.mit i po je-
szu robotniczo-chłopskiego - Pat1. - t W . '· . . go przekroczeniu, silnik nie pracuje stwowych Ośrcdków MaszynO\l<JYCh. ow. awrzyrua,... - nie wymagają 

Stworzenie takich silnych twierdz, żadnych nadzwyczajnych wysiłków. Już ekonomie-inie. 
to sprawa, którą musi żyć cała kla- Oszczędność benzyny uzależniona Mając na \Wględzie upowseech­
sa robotnicza, cała nasza Partia. Po jest od właściwego wykorzystania nienie metod oszcrzędnościowych, 
słać do pracy w POM-ach i Wydzia silnika. Podczas jazdy w mieście wy tow. Wavn:zyniak wezwał ltierow­
łach Politycznych najzdolniejszych, korzystuję silni!~ '~ . s~osób umiar- CÓV'! przemysłu włókienniczego· do 
najbardziej uświadomionych robot - ~owa.ny, t. zn. m': J~zę zb~t szy~- współzawodnictwa o tytuł „najlep­
ników i działaczy partyjnych - oto o, a.by potem me ·,.-~owa; gwa - szego kierowcy w naszym przemy­
zadanie, które stoi obecnie przed każ towrue, a zwłaszcza n;ie byc. zmu- śle". 
dą fabryczną organizacją partyjną, 

1 

szonym do z.at:r:z~a:rua POJazdu z 
przed każdym komitetem partyj _ włączonym S'llnik1em. To samo czy-1 
nym, · z. B. nię na zakrętach ulic. OS!ZCzędzam 

No rzecz dzieci walczące; Korei 

S. Boguś 

Z.PB im. Armili Ludowej. 

zebrano UJ wojemództwie łódzkim 
Zbiórka podarków dla dzieci ko­

reańskich dobiega końca na terenie 
województwa łódzkiego. W maga­
zynach powiatowych rz.na·jduje się 
ponad 60 tysięcy wartościowych 
darów: odzieży, biel:irmy, obuwia i 
innych. 

Pod v.-eględem wyników zbiórki 
wysuwają się na czoło powiaty: 
Kutno (12.350 podarków), Piotrków 
pow. (10.170 podarków), Wie:i.uń 
(9.450 podarków), Piotrków miasto 
(5.030 podarków). Najsłabsrze wyn:iki 

uzyskały Łódź pow„ Bnzeziny, Ra- I większość stanowią bezpartyjni, :I 
wa Maz. ogromną przewagą kobiet i mło-

Akcja wykazała wielką ofiarność dzieży. 

Ale ten styl procy nie jest jesz- .litycznych przy Stacjach Maszyno-
cze zjawiskiem powszechnym. Wiele ------------------------:...------------------------
POM-ów pgranicza swą działalność 

Toteż pomoc POM i Wydziału Po­
litycznego dla spółdzielni produkcyj 
nych i niezrzeszonych chłopów pracu 
jących jest ważnym bodźcem tej wal 

naszego społeczeństwa. Chłopi gmi- Pracę „trójek" cechuje obowiąz­
ny Bogusławice w pow. piotrkow- kowość i rzrozumientle, które najle­
skim przekazali dotychczas do ma- p1eJ obrazują osiągnięte wyil'iki., 
gazynu w Piotrkowie 2.300 podar- np.: ob. Emilia Jachowska, pracow­
ków o-dzieży bielizny i obuwia; w nica sklepowa z ob. Zdzisławem Ra 
gmu:iie Sizydłów w tym samym po- kowskim, również pracowmkiem 
wiecie złożono około 1.000 podar-. sklepowym PSS, jako kwes1iairze od 
ków, w gminie Błonie, pow. kutnow dali do magruzynu w Paibianicach 
ski zebrano 1.200 podarków. Spośród ponad 400 podarków. Ob. Helena 
gromad województwa łódzkiego na Wojtal, robotnica ZPW im. Nowotki 
pierwszym miejscu znajduje się gro w 'l'omaszow.ie Maiz„ rzebJ:ała rów­
mada Moszczenica, pow. piotrkow- nież ponad 400 podarków. „Trójka" 
ski, skąd wpłynęło 214 podarków. złożona rz robo~ików Zak:ładó~ 
W akcji zbiórkowej na terenie pow. Przemysłu Baw:ełmanego w Zdull:~ 
piotrkowskiego żywy udz>i.ał bi~ skiej Woli, w osobach ob. ob. Eugenu 
również dziatwa szkolna. Szk:o Lange, Podgórskiego Wincentego i 
podstawowa w Gazoni złożyła 12 'Nowaka zebrała ponad 250 potlair­
podarków, a szkoła· podstawowa w ków. 

Niezałatw.iony wniosek racjonalizatorski jedynie do pomocy gospodarczej. Są 
one tylko „w:ypożyczalniami ma­
szyn". Tak, na przykład POM w 
Strzelcach WieUńch, pow. radom -
szcza.iiskiego, w zasadzie spełniał ro 
lę przedsiębiorstwa usługowego. po­
mJijając zupełnie pracę polityczną 
nad wzrostem świadomości pracują 
cego chłopstwa. Nic dziwnego, że 
nie potrafił on zmobilizować człon­
kmv spółdzielni prądukc:vinej do ze 
społowej prac;y i uodpornić ich na 
ataki wrogiej propagandy bogaczy 

W maju ub. roku złożyłem projekt 
usprawnienia, zapewniającego zwięk 
szenie przepustowości działu impre­
gnacji. Po upływie dwóch tygodni, 
komisja usprawnień przyjęła wnio­
sek i zażądała, abym przedłożył wy­
kres procesu technologicznego. Wy­
kres miał służyć komisji. do zorien­
towania się, o ile zwiększy się prze­
pustowość działu impregnacji. W o­
znaczonym terminie wykres został 
dostarczony. W myśl orzeczenia ko­
misji pomysł miał być wp.rowadzony 
I\' życie. Skończyło się jednak na sto 
wac}l. Kilkakrotnie ZW1'acałem się 
do referenta uspraw11ień o przyśpie 
szenie realizacji projc:..tu, lecz bez· 
skutecznie. ·w sierpniu ub. roku na-

pisałem korespondencję do „Głosu 
Robotniczego", w wyniku czego dy­
rekcja techniczna przeprowadziła 
część robót wedłui: mego projektu, 
co zwiększylo już przepustowość o 
100 p\·oc. Lecz wszystkich wskaza­
nych w projekcie urządzeń pomocni­
czych, shtżących do zwiększenia 
przepustowości, dotychczas jeszcze 

czekiwać na ostateczne załatwienie 
wniosku, a co najważniejsze - .na 
pełne zrealizowanie pomysłu. 

Wolborzu 383' podarki. Wielką ofiarność wykarzują rów-

LEONARD SUCHECKI 
ZWAT • 

W akcji uczestniezyły organizacje nież organizacje społeczne i instytu 
społecrzne wraz ze swym aktywem. cje, których pracownicy składają 
Wśród „trójek", ebierających dary wiele cennych podarków: Woj. Za­

rząd LPŻ rz;aofiaxował 70 nowych 
sztuk bielillny, Liga Kob'iet 46 sztuk, 
Spółdzielnia Pracy im. Zuchowskie­
go w Pabianicach 42 sztuki i t. d. wiejskich. nie wykonano. Akcja trwa. Ostatnie gminy w wo 
jew~.twie przekażą podarki .d? 
magazynów powiatowych na dz;ien 
31. I. 1951 r. 

Te braki w Państwowych Ośrod­
kach Maszynowych WYnikal.v między 
innymi z faktu niedoceniania orze.z 
komitety powiatowe roli polit:vczn~J. 
jaką mogą i winn;Y odegrać POM~v. 
z braku potnocy i kon\·::ill rac' pX'ld 
stawowych organizacji partvinych w 

Mimo to w kilka dni oo ukazaniu 
się korespondencji w „Glosie Rob.ot­
niczym" komisja usnrawnień (po 
trzykrotnym roz.patrzęniu wniosku) 
zawiad1mUła umie jednak, że myśl 
zawarta ·w ' pro.jekeie nie zawiera nic 
nowego, ponad to, co realizuje dy1·ek 
cja techniczna. Komisja stwierdziła, 
że projekt mói przewiduje jedynie no 
>YY sposób podgrzewania wazeliny w 
osobnym naczyniu. Krótko mówiąc. 
oznacza to. :i;e niektórzy pracowni · 
Py Jyrekcji technicznej uzmpu.ią so 

W miarę zbliża.nią się terminu za­
.. ko11czenin akcji, napływ podarków 

i aktywność „trójek" wzrasta. 
POM-ach. 

Biuro Polityczne Komitetu Cen­
tralnego naszej Partii, w podjętej 
w grudniu 1950 roku uchwale, prze_ 
prowadziło krytyczną a:nali~ę doty.ch 
czasowej pracy POM-ow 1 ustahło 
szereg środków, zmierzających do 
poważnego podniesienia roli PO~­
ów, jako dźwigni rozwoj~ i umocme 
nia spółdzielni produkcy~nych w r. 
1951. 

Niewatpliwie najdonioślejszym 
środkiem· jest powołanie na wszyst 
kich szczeblach POM Wydziałów Po 
litycznych, które ponosić. będą odp? 
wiedzialność za stan pohtyc~y .. ot­
ganizacyjny i gospodarczy spoldnel-
ni produkcyjnych. . 
Wydziały Polityczne przy POM kie 

rować będą pracą organizacji p~d­
stawowych, zarówno w PO~-acb, Jak 
i spółdzielniach produkcy3.nych. ~O­
bilizacja polityczn~ załogi POM-~w 
do wykonania planow gospodarczyc~. 
okazywanile·codziem:ei pom?cy SJ?Oł 
dzielniom produkcyJnym w podme­
sieniu dyscypliny pracy, we wprowa 
dzeniu dniówek obrachunko':"Ych, w 
szybkim rozwoju ?.ospodarln uspo-: 
łecznionej, szczegolnie hodow!aneJ 
oraz pomoc polityczna we wc1_ąga-: 
niu biedoty wiejskiej. powsta3ąceJ 

Usprawnić wypłatę 
zasiłków chorobowych 

W naszych zakladach zatrudniony bie prawo do mojego projektu zw;ęk 
jest l'Cferent zasiłków chorobowych, szenia przepustowo?\ci imp1·eg1iacji. 

, . . . ;.';wTóciłem się więc do komisji u· 
ktory me załatwia w nalezyty spo· sprnwnień z pro~b~ o przesłanie me-
sób petentów. Zwykle bywa tak, że. g-o wniosku do CZPE w celu wyja­
chorzy zglaszajac się po zasiłek, I śnil'nia spornych punktów. 

. . ' . . " owa Jeżeli to 1' Z niewiadomych jednnk powodów s\,łclda l,intę chorob · · . . nie dokonano tego, a w zakładzie o-
zdarza się na początku mies1ąca, U· biecują mi, że sprawa będzie za­
rzędnik czyni odpowiednią adnota- latwiona we „ wlasnyrn zakresie". 
cję, polecająe zglosić się po odbiór Ciekaw jestem, jak dingo nałe-ty O· 

Przodownicy młollzieżowi: Halina Miller (Piotrków Tryb. - Huta Hor­
tensja), Mar.tan Dobrzyński i Henryk Rojewski (Żychlin - Zakł. im. 

Wilheln1a Piecka) na. Wystawie Plastyków-Amatorów w ORZZ. 
zasiłku w końcu miesiąca. Jednak ------- ------------------------------------------
w ozna'czonym terminie pieniądze 
nie sa wypłacane, urzędnik odracza 
załab.~ienie sprawy na dalsze dwa 
tygodnie. 

Konieczne byłoby uspra\'ITilić pracę 
wsnomnianego ;eferatu, którego 
niedbalstwo wywoh1je słuszne rozgo 
ryczenie na biurokratyczne podejście 
do istotnych dla nas spraw. 

ZOFIA RUTKOWSKA 
ZPB. im. Dzierzyilskiego 

Korespondeltci Zakładów im. Stalina staJą do walki 

o realizację planów produkcyjnych 

• Kryty ka uczy 1 pomaga. 
Uz„UPEŁNlONO REMONT MASZYN siedzeniu MRN. Jrf rez11ltac1e po~1ęw 

- uchwałę, przydzicla.iącq pr(lc~wru/wm 

Korespondenci z Zakładów Stali-1 szkoły zawodowej w Nowej Tkalni. przędza jest zbyt cienka, źle prze­
nowskich stanowili dawniej najlicz- wskazywała na niedostateczną opie- kręcona i słaba, Byłoby wskazane 
niejszą i najaktywniejszą kadrę współ kę ZMP nad uczącą się młodzieżą. z11alarmować załogę przędzalni i wyt­
pracowników „Głosu Robotniczego" Często zdarzają się wypadki absencji knąć, jak jej niedbalstwo powoduje 
na terenie Łodzi. Z biegiem cza;;u i niewłaściwego stosunku do pracy ze braki w dalszym procesie produkcji. 
wielu spośród nich awansowało na strony młodzieży robotniczej. Wpraw - Winę ponosi rciwnież załoga od­
poważne stanowislrn w aparacie par dzie ostatnio zorganizowano wśród działu przygotowawczego - powie­
tyjnym i związkowym, między inny- uczącej się młodzieży współzawo- dział tow. Marian Labędowicż, - je• 
mi znana przodownica pracy i jedna dnictwo zawodowe, lecz pomoc i den z najstarszych pracowników od­
:r. najlepszych naszych koresponden- opieka ze strony kierownictwa ZMP działu. Pracują tu ,wprawdzie starzy 
tek, tow. Ramusowa - pracuje dziś jest w dalszym ciągu konieczna. fachowcy, lecz nie wnikają w to, na 
w Wydziale K.obiecym KŁ PZP!ł. ~~ z drugiej jednak strony wyra'sta czym polegają błędy ich pracy. Nie 
aparatu partyinego przeszła rowni;:z wciąż nowa, bojowa i pełna cntuzja- było jeszcze wypadku, ażeby majstro 
korespondentka fabryczna, tow. De- zmu młodzież. wie podeszli do maszyny i zastana­
re~s, do Centralnej Szkoły Partyj~~j 0 jej wspaniałych sukcesach mó- wiali się nad jakością produkowanej 
s~1erowano korespondenta tow. Joz- wił majster Jastrzębski z Księżego nici. A przecież faktem jest, że od 

Pr;;yznając slus:m o.~ć ::arzutom t01.i:: 
lanickiego wysuniętym w korespondellC]l 
'pt. „NlESOLlDNIE PRZf;PROIF ,-tJ?Z~; 
NY REMONT" („Głos Rabotn1~::.y 
,'Vr 3.'54) dyrekcja ZPB im. Koc:w$hiego 
wyjaśnia, że wady pr::y 11wszy11ac!i, po, 
siada.jącycl• nieu·fościt11e /}OChezd:i •. ZO~· 
taly jttż usunięte. Maszyny te dztala)I) 
obecnie należycie. 

NARADY B~DĄ SYSTEMATYCZNTE 
ZWOlJYWANE 

W odpowiedzi Cerrti-alllego Zarządrt 
POM na artykuł pr. ,.O NA.RADY W 
EKSPOZJ'TVRZE POM" (.,Głos Robo1 
niczy" N1· 9). czyt.amy: „K.ryiyka. =awarra 
w powyższym artykule jest slus:::rw. W 
związku :; tym Ek.spo;;ytura Okręgowa 
:;wołał.a w dniu 13 styc:rnia 19fi1 r. <><_l 
prawę hierownilców wars::Ullów, na kto· 
rej omówiono sprawę remoutu mas::y~. 

do akcji wiosennej. W W)71ikit .dyS1~us!1 
~.ie1·011.micy warsztalów zobow1q:.ali SI!' 
p1-::ygotować maszyTZy do akcji 1111 dziefi 
15 lutego 1951 r. Narady takie odbywać 
.~ię óbec11ie będ<J systematycznie rn<1: w 
miesiącu". 

spólcl:oielni „Robotriik" wyląc:nw 11(1 ~e 
le świetlicowe lohal 2-i-::bowy. slrlada1ą 
cy się :; dużej sali na .~wietlicę ornz nie 
1t>iell.:iej kancelarii. 

PLAN SKVPU RQDZLE Jf'YKONANY w1aka. Młyna. jakości niedoprzędu zależy sprawny 
Kl b I d t , ł b' N d 1 przebieg dalszego procesu produk-pz~S w Ra'lomsku nawia.zu1·nc. do ar u rnrespon en ow o os a 1onym - a naszym od zia e - stwier-

17 •· ., J ł d · · I ł · · d · ł J cji, zależy przedterminowa realiza-
l , .•• 1,l1, 11t . ,.USPRAWNIĆ PLA.NOWl' s' a zie me wy rnzywa JUZ awne1 dzi tow. astrzębski - utworzono 
'"' · , · t ł b , ,i • t ł d · d k k cja naszego planu. SKUP ZBOŻA" (Głos Robotnic:y'' Nr pręznosci, przes a yc w "'uzym s o- m o zieżową bryga ę po oju, ·tóra 

12) podaje, że celem omówienia cało· pni~ c~yrmikiei;n •. poma~ającym . or· zobowiązała się przekroczyć dotych- - Wykonanie planu - podkreślił 
ksztaltn :;agadnień skupu z!Joża odbyu1 ga~1zac11 partyJ~~J· radzie . zak!ado- czasowe bazy akordowe. Inicjatywa następny mówca, tow. Gajewski -
się tv dniu J.S stycznia br. specjallla kon we1 oraz dyrekc11 w usuwaniu medo- młodzieży spotkała się z nieufnością. zależy również -od tego, w jakim 

cią-<nieć i· braków n' h c' n ' t drw· m' stopniu organizac1·a party1'na, rada za-ferencja. W u•yr.iku obrail wvznac:;ano '" ' · z 1ec ę 1ą, a awe z ma 1 ze 
clla Twi:.clej gminv delegatów, · których . Jednak na początku. b. roku. sytua- strony starych i wyl<walifikowanych kładowa, i komitet wsp6łzawodnic-
b . k . b d-. ,·-ou·cri 'n sk„pu c1a ta uległa znaczne1 poprawie. We pracowników Lecz nie zważając na twa mobilizują załogę do ruchu wie-o oww:; ·iem ę ne organ ~ ' " · •• k" I dd · ł h d k · h · J t t • k' 'b • bl · . D legaci· c· "YJ·e· wszysl 1c t o zia ac pro u cy1nv~ pogardliwe docinki, młodzież wyka· owarsz a owego, w 1a 1 sposo u-na szcze 1i gnnr". e r 1~ I ZPB · St i· · ·1· · · eh · · · l clzali 'uż ti: teren .' .'Vie::ależriie od tego . im. a .ma po1a';- 1 się nowi zała, . że. tam, ~dzie starsi dawniej powsze 01a się nowe I epsze me-

PZGSJ - "ł b • wago na :rminy korespondenci robotniczy. Przewa- uzyskiwali zaledwie 75 procent bazy, tody pracy. A pod tym względem ko 
.' "· ::.~~~°.c'. oc~lllal! ,n . ' et"' 11~ żną ich część stanowia robotnicy, dziś ZMP-owcy z Brygady Pokoju" mitet wsp6lzawodniclwa ani rada za-me wvp=ua1qce ::ac n ::.1t·ut:::any 1 z , I l d , . b , d . · d k ·· " '-ł d • ' • • I • t • k -. T k • za ru niem ezposre mo w pto u 'CJ! wykonuja 108 proc. K a owa nie przeiawtaJą na ezy ei 
on.an.iem Panu s upu. - aktywni działacze partyjni. zwiąl%' Młodz!~ż ożywia ambicja i entu- działalności. I dlatego zadaniem na-

WINNT PONlEśLl KONSEKWENCJE kowi i ZMP. :i:jazm twórczy, które należy w odpo- szym, jako korespondentów fabrycz-
Odbyta ostatnio pierwsza narad:i wiedniej formie wykorzystać w celu 11ych, jest sygnalizować o tych niedo­

zreorl!<inizowauego klubu korespon- wychowania nowego pokolenia budo- ciągnięciach, pisać z pasją i z ser-Po 11k<lza11iu się artykułu J1l. „JVCIE· 
Llć lfl ŹYCIE PRZEPISY O OCHRO· 
NIE PRAC1' KOBIET I MŁODZIEŻY" 
(.,Głos Robotniczy" Nr 354) dyrekcja 
ZPR im. MarchlPwskiego pr:eslnfo w.v· 

dentów wvkazał<i, że aktyw koresp:in wniczych socjalizmu, zakończył cem, ażeby doprowadzić do usunię-
clencki w Zakładach Stalinowskic11 tow. JastrzebsłlL cia wszystkiego, co utrudnia nam o-

PRZYDZIELONO LOKAL NA śWIE· jaśnienie. w którym m in. czywmy: W 
'l'LlC'fJ: zakładach istotnie zdarzyły się •t'Yp(ldki 

b~dzie poważną pomocą w walce o Każde sł~wo uc:i:estników narady sięganie lepszych wyników produk­
wykonanie planów produkcyjnych. Dy podkreślało konieczność i celowość cyjnych. 
skusja na naradzie dowiodła, że za- zwiększenia szeregów koresponden- Narada korespondentów w 'Zakła-

nieprzes&r:;egania pr:;episów. onw1dmiyclr 
W związku z artyk1dem pt. „PRA· tv artykule. Oclpowiedzialrrymi w to by 

COWNlCY PSS NlE MAJ4 śWlETLl. li lcierownicy wydziałów prod1ikcyjnych. 
· CY" (.,Głos Robotniczy" Nr 18) P1·e· W stosunlm do winnych wyciągnięto 

;;ydium MRN tv Ozorkowie podaje, że lronseku:e11cja służbowe. ponadto dyrelccja 
sprawę świetlicy clln 1>racaii;nikó1.11 spół I :;e swej strony wydal.a os11-,· 11akoz prze· 
d ziekzych omawiano na ostatnim po· strzegallia obowiqzujqcych pr;;epis1}w". 

łoJ!ę Zakładów Stalinowskich stać na ww fabrycznych. dach Stalinowskich, w której uczest-
poważne wysiłki w tym kierunku. Na - Jestem przodownicą pracy - po niczyło około 50 robotników„ posta­
rada wykazała, że problemów do wiedziała Stanisława Podsiadło, ro- nowiła jeszcze ściślej zespolić się 
omawiania na łamach prasy jest tu botnica z przewijalni. - Muszę je- wokół redakcji „Głosu Robotniczego" 
bardzo wiele. dnak stwierdzić, że na skutek nie- i w tym celu utworzyć we wszyst-

Mówili o tym korespondenci pod- właściwej pracy oddziału przędzalni ki~h oddziałach produkcyjnych - od 
czas narady. z trudnością przychodzi mi wykonać I działowe klubv korespondeatów. 

Tow. Rvbakowa kierowniczka bazę akordową. Otrzymana stamtącl . Ad. 

We wszystkich powiatach rrorga­
nizowano rzespoły napraw złożone z 
kobiet które bezinteresownie prrze­
ra biają lub reperują podniszczoną 
odzież i bieliznę. 

Zal<łady Ozorkowskie 
podjęły a pel 

ZPB iwn. Armii Ludowej 
Wezwanie załogi Zakładów im. Ar 

mii Ludowej do międzyzakładowego 
współzawodnictwa o ~ytuł n~jl.epsz.e 
go zakładu w przen~ysle w~o~1enni­
czym podjęli ostatnio włókmarz;e z 
Ozorkowa. 

Na zebraniu aktywu gospodarcze­
go robotnicy zanalizowali dotychcza 
sowe braki w swojej pracy i podję­
li indywidualne zobowiązan- celem 
usprawnienia produkcji. Tkacze ob. 
ob. Zemlerowa, Bakalarz, Dubowy, 
postanowili przed terminem wyko­
nać swe plany roczne. Instruktorka 
ob. Kawecka postanowiła wzmóc 
szkolenie celem podniesienia wyko­
nania baz. Wiele zobowiązań podjęli 
robotnicy przędzalni. 
Załoga Zakładów Ozorkowskich, 

przystępując do w~półzawodnictwa, 
postanawia wykorzystać wszystkie 
rezerwy celem podnieslienfa wydaj 
ności pracy. 

T. SZPRUCB 
ZP:j3 w Ozorkowie 

W odpowiedzi na· wezwanie 
załogi ZPB 

im. Szymańskiego 
Doceniając znaczenie przedtermino 

wego wykonania zadań drugiego ro 
ku Planu 6-letniego, załoga nasza w 
odpowiedzi na apel robotników Za· 
kładów im. Szymańskiego, )Jostano­
wiła przystąpić do współzawodnic· 
twa o iOO·procentowe i rytmiczne wy 
pełnianie planów produkcyjnych. W 
oddziale tkalni, 15 zespołów produk 
cyjnycb podjęło zobowiązanie wy­
rabiania baz akordowych przynaj· 
mniej w 100 proc. 

E. KOSIŃSKI 
ZPB im. gen. Waltera 

Brak szatni 
Od dłuższego już czasu pracowni­

cy oddziału szarparni ZPB im. Mar­
chlewskiego nie mają do dyspozycji 
szatni. Przez pewien czas wykorzy­
stywano w tym celu małe pomieszcze 
nie z boku oddziału, ale ostatnio iio 
mieszczenie to zostało przerobione 
na warsztat, zaś sprawą, szatni dla 
robotników nikt się nie interesuje. 
Więc co mamy robić z naszymi u­

braniami? Wyjście winien znaleźć 
nasz referat BHP. 

S.. WUJK-OWSKI 
i S. SZLAKOWSKI 

ZPB im. Marchlewskie10 
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Ktonika Pabianic Pi-acuJ·qc na nowy· eh normachlwszEC~NiCYk~01owE1 
WAZNIEJSZB TELEFONY • • • . k . ' przy p z p B 

6~ : ~!~~:ia~o. - ·O S· 1 q g a: m y S U C e S V pr~~~ni~~~v t~~in~~racifb;~W~ 
66 - Pre-r;yclium MRN uchwalono zorganizować kurs 
91 - Dworzec kolejowy W połowię listorada ubiegłe.go I na kilkanaście dni przed końcem ro do:wnicą pracy, wyrabiającą 176 ją od jednej roboty do drugiej - Wszechnicy R2.diowej. Kurs już 

112 - PCK roku na ogólnym zebraniu całej za- ku. procent nowej normy. była wówczas robotnicą nie~ykwa się rozpocz11ł. Zakończenie kursu 
213 - Telegraf łogi Zakładów L - 15 młoda I ZMP-ów ka JAŃCZYK OSIĄG.2\ ZMP-ówke ob. Aleksandrę Słup lifikowaną. prt:ewiduje się w końcu marca„ 215 n t ~„ pt.,, - Dzięki ukończeniu kursu .szkole- · · · k ·cl • - &"ogc> Owie '"""' ZMP-ówka Irena J · k · 145 PROC. NOWEJ NORMY pyńską zasta1·emy przy ,,.,;varsztacie. Lekcje odbywag się w oz ą sro anczy wystąpi nia zawodowego otrzymała samo- dę w godzinach wieczorowych w 

K l N A: 
Kino „Polonia" wyświetla !i!m 

produkcji francuskiej pt. „Parada 
natrętów". Godziny rozpoczęcia se 
ansów - 17.30 i 19.30. 

ta z żądaniem wprowadzenia rewi- ZMP-ówka, inicjatorka wprawa- Wykonuje ona przeciętnie 135 pro dzielną pracę przy maszynie. Ob. świetlicy PZPB. 
zji dotychczasowych norm. Propo- dzenia nowych norm. Irena Jań- cent nowej normy. Kamińska pracując p-rzy spawaniu Kurs ten przyczyni się w dużej 
zycję tę nie od razu cała zat0ga czyk - czoiowa przodownica pra- Dzięki opiece koła ZMP przy Fa fuksów wysunęła się na jedno z czo mierze do podniesienia świadomoś 

cy, osiąga obecnie H5 proc. now~i łowych miejsc we współzawodn;.. ci polityczne]· pracowników admi Pr""1'ęła bez zastrzeżeń. Byli i tacy, bryce żarówek kto· re w ubiegłym o ł · - ' normy. Szkolenie wprowadzone w • ctwie pracy. siąga a ona przec1~t nistracji PZPB. 
• • • Kino „Robotnik" wyl\wietla fihn 

którzy mówili: „C-r;y aby podota- zakładzie przyczyniło się do podnle roku zorganizowało kurs doszkalają nie 150 proc. normy. Ale ob. Kamiń 
my". Dopiero praca u~wiadamiają- sienia kwalifikacji zawodowych ob, cy, znacznie ~zrosło wykonywa11ie ska wiedziała. że potrafi wykonać 
ca poprowadzona przez przodujący Jańczyk. norm przez ZMP-owe.ów. Stała znacznie więcej. Nowe normy -

L Górny 

rirodukcji radzieckiej pt. „Upadek 
Berlina" Il seria. Go~ziny rozpoczę 
cia SE:9nsów -- 18 i 20. 

Dni przy.ięć 
w Od~ziale Obwo1owym Z US aktyw robotniczy Fabryki Żar6- Rozma:wiając z nami o pracy 112 opieka zarządu koła nad ZMP-ow d:w~s;~~!~e~~~s~o~:~~7.~~~~w~~ 

wek przekonała całą załogę o k.:r nowych normach ob. Jańczyk mówi cami, którzy nie wykonywali swych i zmobilizowały nas do walki 0 wy 
Redakcja „Głosu Pabianic" mie· nieczności wprowadzenia nowych - poprzednio normy . były źle obli baz spowodowała, że obecnie ni~ korzysfywanie każdej chwili. Ob. w związku z 11chwałą Rady 

ści slę przy ut. Armil Czerwonej J~ norm produkcyjnych. czone. Nie śpiesząc się przekracza ma w zakładzie ZMP,owca, który Kamińska uzyskuje obecnie l:J7 Ministrów z dnia 14 grudnia 1950 
- obok PPK „Ruch". Telefon re. I Wprowadzenie n~vych norm łam swą normę. Robotnice poświę· I by nie wykonyw~ł normy. procent nowej normy. roku w sprawie składania skarg, 
dakcjł Nr 315. Przyjmowanie tnte· przyczyniło się do wykonywania cały sporo czasu na rozmówki wie- Zadowolona jestem _ mówi ob. Z zadowoleniem mówi o wprowa zażaleń i odwołai'1 - Oddział Ob 
resantćw odbywa slę od godz. 15 planów miesięcznych przed termi~ . k , 

1 
Słupczyńska _ że pracuję na no- dzeniu nowych norm ob. Terzsa wodowy Zakładu Ubezpieczeń Spo 

do 17. I nem. Plan roczny został wykonany dząc, ze i ta wykonaią zatt anowa "-"-'Ch normach, które są rzet~lnie Gabryjańczyk, wykonująca tę ~a· łecznych w Pabianicach, ul. Koś-
ną ilość żarówek. Dzięki wprawa- obliczone. mą pracę co ob. Kamińska. Ob. Ga ciuszki 25, zawiadamia; że przyj 

Przodująca robotnica Zakładów· L-15 dzeniu w naszej fabryce nowych bryjańczyk v.1'rabia obecnie 122 pro muje inter~santów w każdy .wio 
norm podwyższyła się produkcja ca NOWE NORMY cent normy. I rek w godzmach od 9 do 11 1 od 

ZWfRKSZYLY PRODUKCJE * • * 18 do 20, IT piętro, pokój Nr 15. łego zakładu. Nowe normy zmobili Y - Obok współzawodnictw~ indy-wi-
zowały mnie do lepszej, wydajniej- Ob. Zofia . Kamińska pracuje w dualnego rozwinęło się również w · 
szej pracy. Doceniam 7.adania, ·ja- Fabryce Żarówek przeszło 5 lat. zakładach współzawodnictwo zespo U!N1iń~· ~ 
kie postawił przed nami Plan 6-Ietni Gdy zacz~la tu pracę, przerzucano łowe. W ostatnim miesiącu najwięk~~ · 'VJ ~ ·, ,.., ~ 
i dlatego staram sie. o 1'ak najlepsze szą ilość punktów. bo 372 uzyska! ---- - ... _ 1 

K zespół ob. Karola Lalickiego. ~ 
wyniki mej pracy. UfSY dla wychowawczyń Dużą wydajność zawdzięcza ten 'Program na ·wte>rek 30 stycznia br. 

NOWE NORMY _ zespół dobrze zorganizowanej ko- ll.SO „Głos mają kobiet~-''. 12.04 
NOWE SUKCESY Liceum Pedagogiczne TPD dla lt>ktvwnej pracy. 30 A d 

Z 1 '- k Dziennik. 12.15 i\Iuzyka. 12. u y-
Ob. Irenę Derdoń zastajemy prr.y wychowawczyń przedszkoli uru- esoół ob. Bo estawa Siniars, ie cja dla wsi. 12.55 Przerwa. 13.~0 

pracy. Szybko i zwinnie spawa lam chamia w pO<'zątkach lutego 1951 f<O zajął drugie miejsce, uzyskując Aud. szkolna. l·LlO Pog. dla kursow 
py karzełkowe. Dzięki wprowadze 327 punktów, trzecie zaś zespoi partyjnych I stopnia w mieście. 14.30 

h b D roku pięciomiesięczny kurs dla żarówek karzełkowych ob. Janiny Aud. szkolna dla klas licealnych. 
niu nowyc ·norm - mówi o . er „ k l k 1'.50 Koncert. 15 .. 'lO Atld. dl··, s·, ... ,·nt-
d • 1 d . ł prze·~sz o ane . Łuczak. osiąlła1·ąc 250 punktów. '* " ' on znaczne po wyzszy am lic dzieciocych. 15.50 Muzyka. 16.15 ·1 " d 1 h · 6 •- Kandydatki cl1cące posw1ęcic Dzięki wprowadzeniu nowyi:-h " i osc pro u rnwanyc zar we"'. Sta- · Przegląd prasy literackiej 16,20 „Co 
re normy. opracowane wadliwie, nie się temu zawodowi powinny po· norm oraz rozwojowi ruchu współ warto przeczytać". lG,80 Popularna 
były mobilizujące. Dopiero gdy siadać świadectwo µkoi'kzenia 7 zawodnictwa pracy, w którym muzyka symfoniczna. 16.45 Aktual· 
wprowadzono w nasze·1 f"brycP no kl udział bierze 92 proc. całej zaloqi, ności łódzkie. 17.00 Wiadomości popo „ as szkoły podstawowej. Wiek F b k ż k k I d · we normy. praca poszła znacznie a ry a arówe wy onujc pany ludoiowe. 17,15 Koncert popołu 010 
lepiej. Podniosła się produkcja i po- kandydatek - od 17 do 35 lat. miesieczne przed terminem. Ilość wy. 17,45 Audycja dla młod;:ieży. 

ł k Z k l Dla zamiejscowych przygotowany I przodowników pracy z każdym 18.00 „Z dziedziny radiotechniki". prawi a jej ja ość. wię ·szy y się l8,10 „W naszej świetlicy". 18.30 
~,, , ' ,. zarobki robotników. jest internat. dniem wzrasta. ,.Stróż" - opow. M. Sadoveanu. 

~T~~,~~~::,· ~~~;;,f {~;;l~:§!~i ~ pi:!:~:~Jf~:~:~ ·;~·~:~; ~:~::ti~f ·b~~;1~:J;.~E~ ~:f ł l!ą;~jif~~~i!J~~g; 
rl si.,. k\ualifikol\vaną robotnic". Dzi ... ki Podania należy składać do dnia . . 1. . I symfoniczny. 21,!30 Muzyka i aktual ZlUP·ówka Irena ]ańc:r;yk przo ujqca 1a'1otnica P<1bia11ickiej Fabryki ż11rówek "' " " .,. pracy 1 raqona 1zatorstw1P pozwo ą ności. 22.00 „Kłopoty finansowe" _ 

L.J5 s radościq ogląda odbiornik radiowy, ht6ry otrzymtJłn na u•ojewńd:;kiej właściwemu stosunkowi do pracy 1 lutego 1951 r. w sekretariacie im wykonać przed terminem zada- humoreska. 22,25 Muzyka taneczna. 
uroczystości wręczenia n.agró1l pr:z.nd„w11ikom pmcy. oraz pilności, ob. Derdoń jest przo- Liceum przy ul. Roosevelta 11-13. nia drugiego roku Planu 6-letniego. 23.00 Ostatnie wiadomości. 
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KronikaJo.m.aszowa Wybo"fY.::-do ogniw związkowych 
WAżNIEJSZB TELEFONY k . . 
~ - Dworzec Kolejowy SQ jUŻ na U OnCzenlU 

'47 - Milicja Obywatelska 
51 - Straż Pożarna 

305 Straż Pożarna (dzwonił 
tylko w wypadku pożaru) 

333 - Pogotowie PCK 

W tomaszowskich fabrykach wy- • władz związkowych na odcinku so­
bory do najniższych ogniw związko cjalnym, ale również szeroko oma­
wych są :już na ukończeniu. Obec- wiąno sprawy, związane z wykony­
nie wybory odbywają się w Toma - waniem planów produkcyjnych i 
szowskich Zakładach Włókien Sztucz współzawodnictwem pracy. 

ADRES REDAKCJI: 
Plac Kościuszki 23, tel. 290 

Redakcja przyjmuje interesantów 
od godz. 16. 

ADRES ADMINISTRACJI: 
Rozdzielnia Dzienników „Ruch„ 

Plac Kościuszki 16 tel. 250 

nycb, w pozostałych zakładach wy­
bory w grupach związkowych zosta 
ly zakończone już w ubiegłym ty­
godniu. 

Zarówno w trakcie zebrań wybor· 
czych grup związkowych, jak i u­
przednio na plenarnych rozszerzo -
nych zebraniach rad zakladowych, 
w 6 tomaszowskich fabrykach poru­
szano zagadnienia, związane nie ty! 
kó z dotychczasowa działalnością 

Konkurs Polskiego Radia 
dla pracowników przemysłu włókienniczęgo 
Rozgłośnia łódzka Polskiego Ra· 1 W konkursie udział mogą wziąć 

dia ogłasza konkurs na najlepiej na· w&ZYSl'Y pracownic. y zakładów prze 
pisaną odpowiedź: „Jak zastosował m)!'łu włókienniczego. Forma odpo­
bym na terenie mojego zakładu do- w•edzi dowolna. Odpowiedzi należy 
i;wiadczenia towarzyszy z „Triech- l:n'?lt:.Pyłać na adres: Polskie Radio, 
gorki". L1it:ź ul. Narutowicza 130, z poda-
Odpowiedź można nadsyłać po wy niem nazwiska, zawodu, miejsca za 

słuchaniu całego cyklu lub kilku mieszkania i nazwy zakładu pracy. 
audycji pt. „Ludzie Triechge>rki Termin nadsyłania prac mija 15 
przodują w kulturze wytwórczości". kwietnia. 

Ust~pujący mężowie zaufania i 
członkowie rad zakładowych na ze_ 
braniach plertarnych mówili o trud­
nościach, na jakie napotykali pod -
czas pełnienia SWYCh funkcji. Dysku 
sja potwierdziła, że dotychczasowa 
działalność mężów zaufania w więk 
szości ograniczała się do zbierania 
składek członkowskich, grupy związ 
kowe zbyt słabo żyły zagadnieniaml 
współzawodnictwa pracy i ruchu ra 
ej onalizators-kiego. 

W Tomaszowskich Zakładach Prze 
mysłu Wełnianego mę:iiowie z11ufa -
nia nie brali udziału w naradach 
technicznych, nie orientowali sie w 
wynikach osiąganych we współza -
wodnictwie przez czlonków swych 
grup. 

zacją planów produkcyjnych w dru 
gim l'Oku Planu 6·letniego. Postano 
wiono bardziej niż dotychczas zwró 
cić uwagę na umasowienie współza 
wodnictwa pracy l jednocześnie na 
obniżenie kosztów własnych produk­
cji przez pełne wykOTzystywanie 
maszyn, ~aoszczędzenie energii elek 
trycznej i zmniejszenie ilości odpad 
ków. 

Poruszono również :zagadnienia by 
towo-socjalne. Rcbotnicy z Fabryki 
Filców Technicznych poddali ostrej 
krytyce działalność Zakładu Lecz­
nictwa Pracowniczego w Tomasza -
wie, gdyż zdarzały się WYPadki, że 
chory przez kilka dni musiał czekać 
na przybycie lekarza. Domagano się 
również· od organizacji związkowej, 
aby szybciej niż dotychczas dostar ­
czała maczki do legitymacji Z\viąz­
kowych. 

Pl·zebieg dyskusji, toczącej się w 
czasie wyborów do grup związko -
wych wykazał, że tomaszowska kla­
sa robotnicza w swej masie żyje za 
g:idnieniami współzawodnictwa pra. 
cy i ruchu racjonalizatorskiego, któ· I 
l'e przyśpieszą wykonanie porywają. 
cych zadań drugiego roku Planu 
6-letniego. Ich realizacja ,ppewnia_ 
dalsz<" podniesienie się stopy życia -
wej mas pracujących. 

• W ubiegłym roku w ciągu 6 rygod11i przebudowano ulicę Rzeźni<:::q. l\'11 
miejscu dawniejszych wybojów wybudowano szerokie i wygodne schody z vłyt 

betonowych. · Audycje te wygłas~ane ~ą po Wyniki konkursu ozłoszone zosta 
cząws.z~ od 27 stycznia w kazdą so- ną. 1v dniu :łO kwietnia. . Za najlep-
botę 1 sre>dę o godz. 18, oraz powta . . 
rzane w pe>niedziałki i czwartki o ~ZP odpow1edz1 przeznaczono szereg 
godz. 8.06. cennych nagród.. (b) 

Powstaią dwa ambulatoria pediatryczne 

W Fabryce Dywanów i Chodników, 
zarówno rada zakładowa, jak i mę 
:i:owie zaufania nie inte1~esowali się 
sprawą wykorzystania fundus7ów ak 
c.ii socjalne.i, przez co w ub. róku nie 
wydatkowano 1.nacznych sum prze­
znaczonych na wcżasy praco'l.vnicze, 
wycieczki itp, Stwierd?.ono również 
duże n'iedociągnięcia na odcinku bez 
pieczefistwa i higieny pracy. Fabry 
ka nie posiada ambulatorium ani 
odpowiedniej Hości urządzeń sanltar 
nych. Robotnicy w oddziale wycie 
raczek wielokrotnie zwracali uwB,~ę 
na nieodpowiednie oświetlenie sali, 
a rada zakładowa nie' interweniowa 

Przygotowu.1emy się do tegorocznej 
re1Dontów doDłó·w 

akcji 

Zakład Lecznictwa Pracowniczego 
w Tomaszowie podaje do wiadomoś· 
ci, że z dniem 1 lute~o 1951 r, uru­
chomione zostaną dwa ambulatoria 
pediatryczne, w których będą przvi· 
mowane dzieci do lat 7 włącznie. Je­
dno ambulatorium mieścić się będzie 
przy ul. Barlickiego Nr. 30. 

Do ambulatońum tego zgłaszać się 
niogą rodzice z dziećmi zamieszkują 
cy po prawej stronie rzeki Wolbórki, 
oraz z ul. Roli-Żymierskiego, S?.o· 
sy Warszawskiej do Zawadzkiej, z 
ul. Zawadzkiej, Niebrowskiej, Sw. Zo­
fii, Borka, Krzywej i ul, Siedmlo· 
domki. Ambulatorium lecznicze czyn 
ne będzie od godz. 10 do 12, a pro­
filaktyc:z;ne od 12 do 13. 

Drugie Ambulatorium mieści się 
przy ul. Nocznickiego w dzielnicy 
Kaczka (dawn. Stacja Opieki nad 
Matką i Dzieckiem przy Tomaszow­
skich Zakładach Włókien Sztucz­
nych), Do ambulatcrium t~o należą 
dzieci zamieszkałe po lewej stro.Qie 
rzeki Wolbórki za wyjątkiem ulic 
przydzielonych. do ambulatorium I. 
,Ambulatorium to czyni;ie będzie od 

godz. 11 do 13 dla potrzebujących 
pomocy ł eł<arskiej, a od 13 do 14 u<l­
bywać się będą badania profilak· 
tyczne. ' 

Wizyty domowe do obłożnie cho· 
rych dzieci należy zgłaszać w poda­
nych wyżej ambulatoriach do godz. 
12. Do obłożnie chorych można rów· 
nież zgłaszać wizyty telefonicznie w 
ambulatorium pierwszym, tel. 121, 
wewnętrzny 19. Ambulatorium dru­
llie - tel. Nr. 106. 
Jednocześnie ZLP podaje, że wi­

zyty domowe ginekologiczne, nagłe, 
od dni a 1. II. hr. należy zgłaszać do 
Pogotowia Ratunko\yego PCK, ul. 
Armii Czerwonej 4, tel. 333, również 
od dnia 1. lutego br. do lekarzy spe· 
cjalistów, za wyjl\łkiem lekarza spe­
cjalisty chorób płucnych, można z!!la­
szać sic bez skierowania od lekarzy 
rejonowych. 

Doktór Augspach, chirurg, będzie 
przyjmował codziennie w godz. od 9 
do 12. Doktór Bolesław Łuczak, la· 
ryngolog, przyjmować będzie codzien 
nie, za wyjątkiem czwartków, w godz. 
od 15 do 18, (b) 

ła w tej sprawie w dyrekcji fabryki .~.1ii:io, że trwa jęs~cze zima, w 
w Tomaszowskiej Fabryce Fil- m1eśc1e !laszym czynione są. przy 

ców Technicznych w czasie wybo- g?towama do. kapitalnych. 1emon 
i·ów, przeprowadzanych w 21 grupach tow ?omów m~eszkaltwc.h i konser 
związkowych, załoga poruszała is - f wacji budynkow. Wydział GDspo­
totne zagadnienia. związane z reali I darki Komunalnej i Mieszkanio-

Studia przygotowawcze na wyższe uczelnie 
dla m~odzieży robotniczej i chłopskiej 

Do 20 lutego b. r. zarz11dy za- świadectwo urod7..enia, ostatnie świa 
kładowe ZMP we ws:zyslkich Iabry dectwo szkolne, zaświadc.zenia o sta 
kach tomaszowskich przepro\.\·adzać nie majątkowym wystawione przez 
będą rekrutację najbardziej aktyw- radę narodową i e.aświadcri:enie le­
nych i przodujących~ w pracy mło- karskie. 
dych robotników na studia pnzygo- Na studia przygotowawcze przyj-
towawcze na wyższe ucrzelnie. muje się młodzież robotniczą i chłop 

Młodzież, która zamle1'za w roku I ską z roczników od 1933 do 1924. 
akademickim 195171952 wstąpić na która posiada wiadomości z :zakresu 
studia przygotowawme, winna 17.wró 6 klas szkoły podstawowej. 
cić się do koła ZMP w swoim za­
kładzie pracy i złożyć nastGpujące 
dokumenty: własnoręcznie napisany 
życiorys, opinię organle.acjl młodzie 
żowej, skierowanie takładu pracy 
wraz z opinią wystawioną przez biu 
ro oersonalne i radę zakładową, 

Na studiach młodzież ma zapew­
nioną bezpłatną bursę, całodzienne 
wyżyw.ienie oraz stypendia. 

Bliższych informacji udzielają za• 
rządy zakładow" i Zarrząd Miejski 
ZMP w Tomaszowie, (Ch.) 

wej przygotował już całkowicie 
dokumentacię techniczną, a Ko­
munalne Przedsiębiorstwo Re­
montowo - Budowlane uzupełnia 
kadry i przygotowuje niezbędny 
sprzęt. 

gospodarczym drobne naprawy i 
konserwacje budynków w mieś­
cie. 

Prezydium MRN w Tomaszowie 
Mazowieckim prowadzi obecnie 
starania w Centrali Handlowej 

W bieżącym roku z Funduszu Materiałów Budowlanych w War 
Gospodarki Mieszkaniowej wyre- sza\.vie o uruchomienie na terenie 
montowanych zostanie 41 budyn miasta placówki CHMB, której 
ków o 1.341 izbach. Po raz pierw brak szczególnie dotkliwie dawał 
szy w bież. roku szczególny nacisk się odczuwać w ubiegłym roku 
położony zostanie na remont do- przy przeprowadzaniu remontów. 
mów prywatnych, w których za- Tego rodzaju placówka, która po 
mieszkują rodziny robotnicze. Bu trafiłaby terminowo zaopatrywać 
dynki te przez wiele lat nie remon w materiały budowlane Komuna! 
towane wymagają obecnie w wie ne Przedsiębiorstwo Rem<mtowo­
lu wypadkach założenia nowych Budowlane, jest konieczna w mieś 
stropów, wzmocnienia ścian itp. cie, liczącym ponad 40 tys. miesz 
Na ten cel z ogólnej puli FGM-u kańców. Usprawnienie zaopatrze­
przeznaczono 958.400 zł, podczas nia w materiały budowlane w 
gdy na kapitalne remonty domów znacznym stopniu przyczyniłoby 
administrowanych przez Zarząd się do zlikwidowania „wąskiego 
Nieruchomości przewidziano 500 gardła" w akcji remontowej i 
tys. zł. Niezależnie od tego, Wy- przyspieszyłoby remonty miesz-
dział Gospodarki Komunalnej kań robotniczych. 
przeprowadzać będŻie systemem . 
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·PGH w Dębołęce 
Co pisało proso łódzka w dniu 30 stycznia 1931 1. 

Zespół Paiistwow;ych Gospodarstw 
Rolnych w DębOłęce, powiatn siera­
dzkiego, rozpoczął pracę w trudnych 
warunkach. Ziemia zaniedbana i wy­
jałowiona, maszyny rolnicze z.niszczo 
ne, budynki gospodarcze, a zwłasz­
cza domy mieszkalne robotników rQl 
nyclt - zrujnowane. W stajniach 
stało kilka chorych koni, niezdat­
nych do pracy, w oborach znajdowa 
ły się krowy o niskiej mleczności. 
Przebywające w chlewach sztuki 
przedstawiały małą wartość towaro· 
wą, a tym bardziej 11odowlaną. 

prze~ robotników. W PGR Kobierzy-1 ca, awansowany z _brygadiera, w 
cko, -Zespołu Dębołęka, kończy się bu krótkim czasie znalazł wspólny ję­

dowę 16 nowych trzyizbowych dom- zyk z robotnikami, zag·1-zewał ich i 
ków mieszkalnych oraz należących pomagał im w pracy: Na wyniki nie 
do nich budynków gospodarczych. trzeba było długo czekać. Chylące 

poszczególnych gospodarstwach, sku· 
'tecznie mobilizowały robotników rol 
nych do wypeh1iania zadań, posta­
wionych przed PGR.ami przez Pan· 
stwo i Partię, wpływając w poważ­
nym stopniu na rozwój gospoda1·c,;y 
Zespołu. PGR Prusinowice, gdzie je­
szcze do niedawna dyscyplina pracy 
była rozluźniona, gdzie nieremonto· 
wane budynki nisi;czały, gdzie u~Tsk i 

wano plony niewspółmiernie nłskie 
w porównaniu z jakością. gleby, obe­
cnie wysuwa się pod w~ględem go· 
spodarczym na jedno z czołowych 

miejsc w Zespole. Są. to wyniki wy· 
trwałej, systematycznej pracy od­
działowej organizacji partyjnej, sta­
nowczo zwalczającej wszelkiego rc1-
dzaju przejawy niedbalstwa, niechluJ 
stwa, a także próby sabotażu. Tow. 
Grochulski, sekretarz -0rganizacji par 
tyjnej w PGR Pl:usinowice, wraz z 
towarzyszami, swym przykładem i 
oddziaływanłem skłonił załogę i:o­
spodarstwa do bardziej wytężonej 

pracy. Podobnie w pozostałych go· 
spodarstwach Zespołu organizacje 
partyjne spowodowały usunięcie wie 
lu braków i niedociągnięć. 

SIETKI TYSIĘC~ LUDZI -
WYPĘDZił..Y RZĄDY 

BUUlJAZJI Z KRAJU 

Gazety podają, że "' ciagu 12 
OS!latnich lat .,wyeksportowl).no" do 
sąntej tylko Francji 800.000 ludzi, 
przeważn!ie bez.robotnych, którzy nie 
mogli W kraju tznaleźć pracy i chle­
ba. 

2500 ZAMACHOW 
SAMOBOJCZYCJl W JEDNYM 

ROKU 

W roku 1930 na terenie Ło&i za­
=ano 2.509 rzamachów samobój-

. 276 rnamachów na życie za­
kończyro się śmiercią. W przeważa­
jąooj większości 23machy samobój­
C2e miały za tło nędzę i beii:robo­
~ 

2000 ROD.i:!N tn'lllERA Z GŁODU 

W miastee0ku · „Ruda Pabianicka" 
(cWJiś włącrz.ona do Łodzi) - ooW:ią­
zru się komitet niesienia pomocy 
be:zrobotnym. Na terenie tego mia­
steczka dosłownie umiera tz głodu 
ponad 2.000 ·rodzin, pozbawionych 
wszelkich zasiłków or.az środków 
do życia. Komitet apeluje do społe­
czeństwa rza pośrednictwem gazet -
o Sliybkię składanie datłików pie­
nięź:nych. 

STRAJK HUTNIKOW 
W PIOTlłXOWIE 

W hucie szkła „Hortensja" w 
Piotrkowie - robotnicy przystąpili 

do stradku włoskiego na ~ak pro­
tesrtu prrzeciwko zaaruelizonej obniż­
ce płac. Do akcji przyłączyło się 400 
robotników z sąsoiednicb hut. 

A ' jak obecnie wygląda w Dębo­
łęce? W okresie ubiegłych lat prze­
prowadzono wiele poważnych inwe­
stycji, wybudowano fermę dla .2.000 
kur, nową chlewnię, wychowalnię 
jałowizny, 5 wychowalni piskląt, ow­
czarnię oraz dwa żelbetonowe maga­
zyny na materiały pędne. Na ukoń­
czeniu jest budowa młyna parowego, 
wyposażonego w najnowocześniejsze 
urządzenia. · 
Wśród tych poczynań nie zapo­

mniano również o człowieku. We 
wszystkich gospodarstwach Zespofo 
wyremonto,vano domy, zamieszkane 

DZIĘKI ZASTOSO"\V ANIU 
DOśWIADCZE~ ROLNICTWA 
RADZIECKIEGO - POW AżNE 

SUKCESY GOSPODARCZE 

Zastosowanie p1·zy uprawie ziemi 
maszyn rolniczych i traktorów (licz. 
ba ich wz1:osła o 300 proc.), jak rów 
nież korzystanie z doświadczeń rolnic 
twa radzieckiego wydatnie przyczy­
niły się do podniesienia wydajnoŚci 
gleby. Zb~ór l\bóż z ha uległ p_oważ· 
nemu zwiększeniu. 

Tak więc w przeciągu 4 lat, tj. 
od 1946 r. 'do 1950 r. zbiory zbóż z 
heb.-tara wzrosły o 9 kwintali, nasion 
buraków cukrowych o 24 kwintale, 
zaś buraków cukrowych· o 118 kwin· 
tali. 

Kultura· fizyczna i'. spo.rł 

W oborach, chlewach i stajniach, 
wyremontowanych i czystych na miej 
scu dawnych, wynędzniałych sztuk 
stoją dziś piękne, rasowe konie, kro 
wy i świnie. Ilość krów wzrosła o 
377 sztuk. Plan dostawy tuczników 
wykonany zoste.ł w Dębołęce w 131 
proc. Przekroczono również plan do· 
stawy jałowizny o 14 proc. 

W PGR-ach stosuje się coraz sze­
rzej doświadczenia przodującej agro 
techniki i zootechniki radzieckiej. W 
Kobierzycku wprowadzono radziecki 
system zimnego . wychowu cieląt. Po. 
lega on na tym, że cie1ęta kilkuty­
godniowe zostawia się na powietrzu, 
bez względu na porę roku, zabezpie­
czając je tylko przed opadami. Prze 
bywając na otwartym powietrzu, cie­
lęta uodporniają się na wszelkiego 
rodzaju choroby, a zwłaszcza . na 

wobec nol'llqch zadań 
~ehw.a0a Brura Politycznego KC 

PZPR ~crzątkowała w d!Ziiedrl.dnie 
kultury f.i.zyCll.l[Jej i sportu - nowy 
etap. Stopniowo, lecz konsekwen­
tnie realizujemy hasło: kultura fi­
zyczna i sport dla ·mas 1 stale wpa­
ja.my w szerokie rzesze za,wodni­
k6w, że świadomy sportowiec wi­
nien być prrzodującym btidowni­
czym 'Polski Socjalistycznej. 

sdm:y organizować na szeroką skalę życia s1pcll'ltówego jednostki klaso­
pogadanki i wlec:zory dyskusyjne, wo nam obce. 
na których każtly aktyw.ista s;porto- W roku 1951 kierownicza rola 
wy, każdy rmwodp:ik i działacz bę- Partii na odcinku kultury fizycznej 
dzie mógł poznać swe i innych błę- i sportu będzie jeszcze baa:'cWJiej 
dy orarz osiągnlięcia. ~ceniona. Podstawowe orgaini:z.a-

Tak przeprowadrrona aikcja przed cje partyjne jak również rady cm­
wyborcza, w t.o'ku której muszą być kładowe będą otaczać coraz więk­
również omawiane zadania, stojące szą opieką kulturę fizyczną i sport, 
przed naszą kulturą fizyazną i spor co daje nam gwarancję, że zadania 
tem w roku 1951, pozwoli nam wy- nastze wykonamy. 

gruilicę. , 

Aby jedn-ak sum1enn'ie realizować 

eiadania, pootaw:ione nam przez 
uchwałę Biura Polityc.2.nego, musi­
my sumiennie wypełniać uchwały 

GKKF. W chwili obecnej przenosi­
my w teren uchwały III Plenum 
GKKF, zawierające \s,"Y'l:yczne pracy 
na rok 1951 dla naszych działaetzy 

.sp~rtowych i rz:awodn.ików. Zada­
nia, nakreślot1e nam na rok 1951, 
można ująć w następujące punkty: 

bra'ć do nowych wła~ nasrzych klu Zygmunt Kaźmierczak 
bów i kół ludtl najlep~ych, a je-1 . przewodnicrzący 

Zastosowanie jarowizacji ziemnia­
ków według systemu Łysenki, dało 
PGR-om wysoko wartościowe sadze 
niald, wolne od zarazka wirusa:, któ· 
ry pozbawiał ziemniaki najeenniej· 
szego &kładnika - skl'Obi. dnoc-i;eśnie wyeldminować z naszego ŁOZPN i ł,Ks „Włókniail·z:·· 

Po n iedzi e I rivch spotkan·i ach LUDZIE ZESPOł,U DĘBOŁĘKA 

W lidze koszykowe; Wszystkie te osią.gnięcfa riie przy 

. , , . . szły· same. Zawdzięczać je naJet~ wy 

1. Dałs:i:e umasowienie kultury ti­
zy~ej i sportu: 

Ostat_m ~ydz1en ~J?otkan ligowych I Tabela wygląda następująco: siłkowi robotników rolnyclt, świado 

koszykowk1 przymosł sukc.es ŁKS ~po· ·n· „ w1 , 8 6.2 277.163 mych że nie pracuJ'a J'uż dla ob-
wł'k · .„ kt" k d ·k· "" J 1a warszawa , , . 

" o mar7.ow1 , ory a a em1 ow AZS \Y/ · · szarnika który ich wyzyskiwał w 

stołecznych odesłał do domu ze arszawa 8 6:2 325:280 · nieludzki sp· osób, lecz dla Ojczyzny 

2. Upowszechnienie 
ma.kę SPO. 

prób na 11!1- b · k Ł d · · ,,Gwardia" Kraków 6 5·1 176·138 
sporym agazem oszy. · o zianie · · Ludowej - dla socjalizmu. 
prowadzili nawet 23:0, stan rzadko „Kolejarz" Warszawa 6 3:3 190:-166 W PGR-ach wyrośli nowi Judzie, 

zdarzający się. Gorzej powiodło się ,,Spójnia" Gdańsk 8 2:6 189:309 wysunięci na kierownicze sta.11owi-
S. Dalsze szkolenie działaczy i za.­

wodników. „Spójni". która uległa „Kolejarw- LKS „Włókniarz" 8 0:8 171 :352 1 ska. Kierownik gosp<>darstwa Wolni 

wi" 37:40. „Stal" wygrała pierwszy 
mecz i to w Krakowie z tamtejszym 
„O~tiłwem" Sll:fi. Dramat:Jczt)y pPfe 
bieg miało spotkanie w Gdańsku, 
gdzie tamtejsza „Spójnia" dopiero po 
dogrywce odniosła zwycięstwo nad 
,.Gwardią" z Krakowa 56:54. W nor­
malnym czasie wynik brzmiał 54:54. 

ł. Poprawa \\Ytnków w sporcie 
wyczynowym. 

s. Pełne wykoriystanie ŚrOdk-Ow 
fina.nsowych na ' odcinku inwestycji. 

Praed całym naszym ruchem spor 
toWYD\ sta,ią więc poważne zada­
nia. Rewltat y naszej pracy iz.ależne 

będą nde tylko od k ierownictwa na­
~ego mchu sportowego, ale rów-
1i:ież od uświadomienia politycznego 
szerokich rzes:z: nasz.ych spor tow­
ców. 

Aby więc wyznaczone nam 1mda­
nia wykonać i nie dopuścić do zdy­
stansowania nas w tym pmez in­
nych, musimy na kierownicze sta­
nowdska w Slporcie, . do izairządów 
kluoów i kół sportowych wybrać 
ludĄ oddanych budownictwu Pol­
ski Socjalistycrmej 3 sportowi. ludo­
wemu. 
St6jąe przed wyborami do sekcji 

sportowych przy WKKF, do rzaraą­

dów klubów i kół sportowych mu-

Po ostatnich wynikach tabela przy 
jęła takie oblicze: 
„Spójnia" Gdańsk IO 9:1 450:372 
„Kolejarz" Poznań 10 8:2 445:396 
„Spójnia" Łódź 10 7:3 457:336 
ŁKS .,Włókniarz" 10 5:5 477:448 
„Gwardia" Kraków 10 4:6 410:409 
.,Ogniwo" Kraków 10 3:7 422:461 
AZS Warszawa 10 3:7 379:477 
. ,Stal" Poznań 10 1:9 342:433 

W koszykówce kobiecej ŁKS 

„Włókniarz" przegrał wysoko z ak:t· 
demiczkami. „Spójnia" w s tolicy po­
konała ,.Kolejarza" 31 :21, a „Gwar­
dia" w Gdansku odniosła z.wycięstwo 
nad tamtejszą „Spójnią" 25:13. 

GLiJCK - :A.UF! 
ł. 

.W kilka rn~estę.:y po Lym, gdy w 1948 coku w zachodniej 

1 . wschodniej części Nierniec pr~eprowadzone zostały reformy fi­

nansowe, zatadniczu różne swą treścią, zwiedziłem niektóre obszary 

radzieckiej s t refy okupacyjnej . W owe dni, w dalszY1ll ciągu na­

pływały z za~hodu 'posępne wieści. Wciąż nowe tysiące bezrobot­

nych zapełniały giełdy pracy licznych mia.st Bizonii. Tylko w okre­

sie p ierwszych dwóch tygodni po dokonaniu reform:Y finansowej , 

liczba bezrobutnych wzrosła tam do 530 tysięcy osób. Były to cytry 

oficjalne. 
W poszuki wani u zarobku tysiące wydziedziczonych lud.z; ku­

l.'zowało z miasta do miasta, chcąc znaleźć zatrudnienie. Ale bezro­

botnym odbierano ich ostatnie prawe - swobodnego poruszania się 

po Zachodnich Nieme.Lech, możności poszukiw<1nia zarobku w są­

siednich pro\vincjach Teraz byli on: obowiązani pozostawać tam. 

gdzie zaskoczyło ich bezrobocie. 

Amerykańska idea federalizmu przyj ęła taik potwor· e kształty, 

że prac'..ljącej ludnośr.i faktycznie zabraniało się .przejeżdżać z jed­

i;,ej IJ?rowincj1 do drug i.ej. Federalizm odrzucał ludzi ) setkę lat 

wstecz do feudalnych, poddańczych stosunków. Ministerstwo 

.:;praw wewnę1 l'znycb prowincji Gross-Hersen wydało rozp~rządze­

nie, dotyczące osób, które bezprawnie przekroczyły gramce pro­

wi-ncji. W Hessen naliczou<• pięćdziesiąt tysięcy takich „gwałcicieli" 

rozkawałkowanych granic. W ;wym własnym kraju ludzie stawali 

się pozbawionymi prawa wygnańcami. Zmniejszono im i bez tego 

mizerne przydziały, nie dotyczyło i·ch nawet kuse prawodawstw.o 

pracy. Hesseńskie m inisterstwo poszukiwało wszelki-eh dróg i mo­

·ż'ii.wości wysiedlenia t ych pi"ęćdziesięciu tysięcy nędzarzy, którzy 

wzekracza1i granice poszczególnych krajów w bezowocnych poszu· 

kiwaniach zarobku. 
Cał1rnwicie inaczej ustalało się •położenie w krajach wschod­

niej części Niemiec. Znów odwiedziłem prowincję Saksonię- Anhalt, 

na znacznej długości gran\czącą z anglo-amerykańską strefą. Sto­

pniowa demokratyzacja już przyniosła swe: pierwsze osiągnięcia. 

W niedzielę ro.zpoczęły się w Łagiewnikach prÓby zdobywania norm 
na BSPO i SPO w narciarstwie. W próbach tych wzięło udział 65 ło­

dzian w wieku od 14 clo ł2 lat. Odznaki zdoQyło 34 zawodników. 
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Nie było tu nawet i śladu tych klęsk ani utrudnień, które mus1ell 

znosić robotnicy, chałupnicy, rzemieślnicy po tamtej stronie linii 

s trefowej. 
Z samego pączątku wprowadzenia reformy pi€niężnej Nie­

m iecka Komisja E konomiczna powołana jeszcze uprzednio dla kie­

rowania życiem gospodarczym radzieckiej strefy, rozesłała do 

wszystkich prowincji pisma z prośbą natychmiastowego powiado­

mienia o wszelkich, nawet pojedynczych wypadkach zwalniania 

robotników lub likwidacji przedsiębiorstw w związku z przeJ?rO· 

wadzeniem finansowej reformy. W Halle, centrum prowincji Sak­

.;onia-Anhalt - poinformowano mnie: w ciągu tych wszystkich 

miesięcy nigdzie nie zwolniono ani jednego robotnika, nie zostało 

.mmknięte . ani jedno, najmniejsze nawet przedsiębiorstwo. Ban­

kructwa, ruiny, masowe bezrobocie, które przyjęły na zachodzie 

rozmiary żywiołowej klęski, nie tknęły Saksonii - Anhalt, podob­

aie jak j innych krajów Wschodnich Niemiec. Fala nieszczęść za­

ttzymała .się przy strefowej granicy. 

A już jeśli cokolwiek ujemnie wpływało tu na ekonomicz.ny 

rozwój kraju, to. bynajmniej n.ie bezrobocie, lecz właśnie systema­

tyczny brak sił roboczych. W okresie miesiąCi- reformy - w czer­

wcu, kiedy na zachodzie bezrobotni zaczęli wypełniać giełdy pracy, 

tu, w Saksonii-Anhalt skierowano do pracy ponad trŻy tysiące 
metalowców, półtora tysiąca górników, . ogółem zaś w tym mi~­

siącu zostało przyjętych do roboty 29 tysięcy robotników różnych 

zawodÓ\V. z począth"iem 1946 roku w Saksonii-Anhalt we wszyst-

się do upadku gospodarstwo pod kie 
rownictwem byłego adminis~atora 

-obszarnika, rychło zostało postawio 
ne na nogi. Dziś Wolnica wysuwa się 
na czoło gospodarstw Zespołu Dębo­
łęka. 

Stefan Kmieć, po ukończeniu kur­
su został kierownikiem ll:Ospodar­
stwa w Dąbrowie Wielkiej. W Incze 
w·ie kierownikiem jest dawny robot­
nik, Władysław Piernik. Wszyscy 
radzą sobie doskonale i podnoszą z 
dnia na dzień poziom gospodarhi. 

Dzięki ofiarnej pracy chlewmi­
strza SzyllU!zaka z Niechmirowa, 
przekrocz.ono plan odstawy tuczm­
ków. Oborowy Libner troskliwą o­
pieką i dbałością o trzodę umożliwił 
wyhodowanie wysokowartościowych 

sztuk. Traktorzyści Kaczmarek, Ko­
lasa i Nowicki przyczynili się do 
szybszego przeprowadzenia wiosen· 
nyc11 i jes;iennych akcji siewntych, 
wyrabiając każdy od 120 do 143 proc. 
normy. Takich ludzi w Zespole Dę· 
bołęka jest wielu. 

POMOC DLA SPóŁDZIELNI 
PRODUKCYJNYCH 

PGR-y, posiadając już doświadcze 
nie zespołowego gospodarowania, 
przychodzą z pomocą spółdzielniom 

1>rodukcyjnym. Zespół Dębołęka zo1·­
ganizował pomoc sąsiedzką dla spół 
dzielni produkcyjnych w Izabelo­
wie. Wojsławicach i Opiesinie, dając 
12 dni pracy traktorem z obsługą 
oraz 24 konne roboczo-dniówki. U· 
dzielono także pomocy w op1·acowa­
niu planów obsiewów, planów finan 
sowych, służąc zawsze chętnie pora· 
dą fachową. 

Bezsprzecznie osiągnięcia te uzy­
skano dzięki wytrwałej pracy organi 
zacji partyjnych. Komitet zespołowy 
i oddziałowe organizacje partyjne w 

• 

Tow. Minc na V Plenum KC PZPR 
powiedział: 

„W ciągu sześciolecia państwo 
we gospodarstwa rolne staną się 
w pełni wzor<>wymi gospodarstwa 
mi socjalistycznymi. Wzrost ich 
pro.dukcji będzie postępował zna­
cznie szybclej1 niż wzrost !}rodu!< 
cj:i całego rolnictwa". 

Tak więc wartość ogólnej produk­
cji rolniczej w Planie 6-letnim wzro 
śnie w PGR-ach o 168 proc., podczas 
gdy dla całego rolnictwa wzrost ten 
wyniesie 50 proc. Chcąc wypełnić 
tak poważne zadania, należy wy· 
datnie podnieść poziom polityczny 
i organizacyjny pracy partyjnej. Trze 
ba więc, ażeby KP w Sieradzu po· 
święcił więcej, niż dotychczas, uwagi 
działalności organizacji partyjnej 
przy Zespole Dębołęka, udzielając 
jej jak najdalej idącej pomocy. 

Bor. 

• , 
Czy 1Dozna ,, upraw i.ac 

ryż w Polsce? 
Czy można zaaklimatyzować i upra-15 najbardziej odpornych odmian ry­

wiać na szerszą skalę ryż w Polsce? żu. Osiągnięte rezultaty wykazały. 

Nim odpowiemy na to pytanie, za- że ryż w Polsce może być uprawia­
stanówmy się jakich warunków wy- ny. 
maga uprawa ryżu. Ryż wymaga nie tył Zasady uprawy ryżu są następu-

ko ciepłego Iata (temperatura w okre- jące: 

sie kwitnienia nie może spaść niżei 

10° C), lecz również terenów nawo· 
dnionych. Ryż w gruncie rzeczy jest 
rośliną błotną, a pole. ryżowe jest 
właściwie ' płytkim stawem. Woda 
dla ryżu jest nie tylko dostarczyciel­
ką wilgoci. lecz również utrzymuje 
potrzebną mu ciepłotę. Poza tym 
woda chroni ryż od chwastów lądo­

wych. 

Doświadczenia , oparte na zasadach 
miczurinowskich, nad aklimatyza­
cją ryżu w Polsce są już zapoczątko­
wane. Jednym z pionierów uprawy 
ryżu u nas jest małorolny chłop, 

Steian Krawczyk ze wsi Lichawa k-0-
ło Łodzi. Posługując się miczurinow 
ską metodą, otrzvmał on na swych 
prólmvch pólkach dQjrzałe ziarna 
ryżu. 

Państwowy Instytut Naukowy Go 
spodarstwa Wiejskiego w Puławach 

zajmuje się aklimatyzacją ryżu już od 
kilh.-u lat. Do doświadczeń ·wzięto 

Teren musi być osłonięty od wia­
trów. Gleba pod ryż winna odpo­
wiadać glebie pszenno-l:iuraczanei. 
Ziemi przepuszczalnej, torfiastej ryż 

nie znosi. Teren UJ?tawy musi być 
przystosowany do nawoonienia. Rvż 

w czasie wzrostu wymaga z początku 
nawodnienia co najmniei na kilka 
centymetrów, zaś w czasie kwil.nie· 
nia i wiązania ziarna - powyżei 'J.fl 
cm. 

\Vydajność ryżu w dobrych wa.run 
kach jest bardzo wysoka. W Związ 

ku Radzieckim średnie plony wynosz 
40 do 50 kw. z ha, a dochodzą nawe1 
do stu i więcej. W naszych warun­
kach osiągnięcie 30 kw. '7 ha jest zu­
pełnie realne . 

Dotychczas otrzymano u nas trz-J 
nowe odmiany ryżu, z których w prnv 
szłości wyhoduje się odmiany kraja· 
we, co pozwoli z kolei podjąć upra 
wę ryżu w Polsce na szeroką 5kal~. 

B. B. 

kich przedsiębiorstwach kraju zatrudnionych było niewiele ponao 

milion robotników i pracowników. Na 1-go lipca 19'18 roku, to j~t 

już po reformie finansowej, liczba robotników i pracownikó~ wy 

tosiła tu prawie milion dziewięćset tysięcy osób. W ten sposób, w 

. przeciągu półtora roku zakłady, fabryki oraz chałupnicze prz:i=dsiP. 

biorstwa .po Tozszerzeniu swej wytwórczości doprowadziły do prH 

mysłu około dziewięciuset tysięcy nowych sił roboczych·. Ale def1 

cyt siły roboczej mimo to nie malał. N:a pół roku przed reform <­

brakowało 37 tysięcy robotników, a w trzy miesiąee po reformi1 

w przedsiębiorstwach kraju pozostawało 47 tysięcy wakującycl· 

mi:ejsc. Jedynie tylko do kopalnianego zakładu, noszącego dawn r 

:~azwę „Mansfield A.G." skierowano za pośrednictwem giełdy pr3 

cy dziewięć tysięcy robotników. W czasie mego pobytu w tym ob 

jE"<tym przez władzę ludową przedsiębiorstwie zatrudnionych był· 

trzydzi€ści tysięcy ludzi - prav.iie tylu, co i przed wojną. Po wpr1 

wadzeniu reformy potrzeba jeszcze było dalszych 1800 górników 

W pobliżu starodawnego niemieckiego miasteczka Mersebur' 

znajduje się j€dna z większych fabryk chemicznych - ,.Leyna 

werke" . Na fabrykę zrzucono w czasie wojny liczne bomby. W fa 

bryce zostało zdemontowane albo zniszczone ~ałe urządzenie, waż 

.ne pod względem wojennym. Obecnie zakłady znów z~trudniały 
28 tysięcy ludzi. Zakłady odbudowauo na pokojowej podstawie 

i zaopatrują one w sztuczne nawozy całe Wschodnie Niemcy. W po 

równaniu z rokiem ubiegłym, produkcja nawozów wzrosła prawie 

półtora razy. Nawet wówczas, gdy władze anglo-ameryk::iński{' 

rozpocząwszy blokadę wschodniej części Niemiec P'rzerwał.y dosta· 

wy koksu, części zapasowych oraz innych artykułów, przedsię· 

b1orstwo mimo to nie obniżyło poziomu swej produkcji. 1 

Odwiedziłem również i sąsiednią fabrykę „Buna-werke0 Pod 

ówczas 11a zachodzie już został ogłoszony roZ'kaz Clay'a, zabr~nia· 
.iący wytwarzania buny-sztucznego kauczuku. Rozkaz oznaczał dalsze 

odcięcie Bizonil, nowe zyski dla amerykańskich monopolistów 

Fabryka „Buna-werke" w Saksonii-Anhalt nie przestawała rozwi­

jać się, nieustannie zwiększała a·ozmiary swej pokojowej produkcji. 

(d. c. n.) 
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